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Sazonow
o stosunkach po!sko-rasy!sh;cn.

Korespondent paryski „Gazety varszawskiej“ 
zd?ie sprawę z wywiadu jaki odbył z p. ^azonowem 
ministrem spraw zagranicznych rządów Kołczana i 
Oemkina, P. Sazonow oświadczył między innymi:

Rosja przechodzi dziś niewątpliwie chwile kry­
tyczne, krytyczniejsze jeszcze od okresu zwanego 
w dziejach naszych „smulnoje vrem ja“. Naród rosyj-
* ki jest dziś chory. Ale choroba ta przejdzie, bo rdzeń 
na.odu jest zdrów. Jest więc rzeczą pewną, że 150 
unljonowy nańód rosyjski wyzdrowieje prędze! czy 
później i znów stworzy wielkie państwo rosyjskie, 
silniejsze niż kiedykolwiek. Oczywiści" nie stanie się 
ro w mgnieniu oka; okres przejściowy trwać może 
uługo.

Ludy ja.-nieszkuj3.ee ziemie rosvjsk;e, interesują 
r.as naturalnie jako wogowie bolszcwizmu, choć ich 
pomoc w walet z boisz :wikam> jest częstokroć mo- 
.• no wątpl.wa. Natomiast jako separatyści, ludy te 
zdradzają sprawę rosyjską.

Rosja niusi odzyskać te wszystkie brzegi mo.- 
shie, które posiadała przed wojną. łe z  tych brzegów 
Rosja istnieć nie może, albowiem jej terytorium Jest 
ogromne, a istnieje ściśle oitreślony stosunek pomię­
dzy powierzchnią danego kraju, a długością niezbęd- 
r ego dlań brzegu morckiegc. W .ęc n p. was PoR.kó z 
niewątpliwie pokrzywdzono. Mieliście prawo do 
Gdańska, który jest naturalnym portem Polski Gsob;- 
Isk. jestem zresztą przekonany, że przyjdzie dzień,
* -edy Gdańsk znów waszytr się stanie.

sobie p. minister wyobraża granicę polsko *
r osyjską?

.Wogóli dziś jeszcze za wcześnie jest mówio o 
granicach. Z chęci? atoh oświadczam Panu, że jedy­
nie granice oparte ńa mocnej zasadzie etnograficz­
nej umożliwią nam dobre stosunki. Są w Poisce lu­
dzie, którzy *?hypnotyzowsni są dawnemi granicami 
Rzeczypospolitej z 1772 roku. Ludzie ci myślą bardzo 
nierealnie, bo zapominają o tem, że Rzeczpospol.ta 
właśnie dlatego utonęła w anarchii, że zbytnio przez 
’x>dbGje rozsunęła sw granice, i że uczyła za duże 
narodowości obcych, które j. pod jej ucisku wyzwolić 
się chciały Ażeby te marzenia o granicy z r. 1772 u- 
sprawiedliwić ogłaszacie cały szereg publikacji, w 
'Których- usiłujecie dowieść, że Białorosia niema chara- 
kte.u rosyjskiego. A oprócz zasady historycznej, 
Oprowadzacie tu jeszcze zasadę religijną, na podsta­
wie której chcielibyście granicę waszą wysunąć jak 
"ajdalcj na wschód. Otóż wasza zasada religijna

zawsze była słaba i mocno wątpliwa, a dziś, w XI.’. 
wieku, jest wprost anachronizmem. Nie wszyscy ka­
tolicy są Po! .kami, bo sa przecier, w Europie inne 
jeszcze państwo katolickie. Również nie wszyscy 
Polacy są katoh! ami, bo macie przecież Fclaków-pro- 
testantów Nikomu jednak nie przyszło w Polsce na 
myśl, aby °o!akóv' protestantów pozostawić Niem­
com. Bydony ro zbrodnią. Podobnie i Rosja nie może 
oddawać Rcyian-katolików pod ebee panowanie".

Pozwuę sobie podkreślić, rzekłem, że Rzeczpo­
spolita Polska nit powiększała się droga podbojów, 
ale drogą wolnej i niewymuszonej unji. Upadła zaś 
Rzeczpospolita przedewszystkieir. na skutek int/yg 
jej sąsiadów. Cc do Białorusi, to icraj fen już w XIV 
wieku do Poiski należał, kiedy Rosja zagarnęła gc 
dopiero podczas rozbiorów Polski, Kraj len, oomimo 
150 letnie; okupacji rosyjskiej, nitma ciiaraKten ro­
syjskiego a jego ludność nie uważa się wcale za 
Rosjan.

Vr następnej swej rozmowie 7 p. Sazonow em p. 
Smogorzewski zauważył;

Jednakowo wrogie stanowisko Rosji wzgRdem 
dążeń narodowych Estów czy Lotyszów, Ukraińców 
czy GruzJiów*, sprawia, że ludy te rnąja widoczny 
interes połączyć się wobic wspólnego nienczpieczeń- 
siwa. Rysuje się już na przykład Liga Bałtycka. Po­
wstaje cna tem łatwiej, żc na niepodległość państw 
bałtyckich wrogo zapatrują się także Niemcy i że w 
pewnych sf“rach rosyjskich symratje niem eckle są 
? !pełnie wyraźne. I u nas w Polsce odzywaj? się 
głosy pełne obawy o przyszłość Rosji. Widząc do­
tychczasowe dą,żenią gen Denlkina, pewne koła do- 
horizą do wnioskd, że Rosja po-bclszewickf może 

»nów stać się reakcji i ucisku, który cdwróc?
się od Koalicji cJ&lęJO, żc wejną pr?y jej boku nic rmi 
z ł  wyjątkiem strat nie przyniosła. Będzie zatem Ro­
sja dążyć do porozumienia z Niemcami. W  przewidy­
waniu fakiego stanu rzeczy zjawiła się myśl stwo­
rzenia ba-jery z państw nowych, któraby Rosję od 
Niemiec odgroaziła.

Uważam, że jeśli trzecie osoby będą się miesza­
ły do naszych stosunków z Niemcami, że jeśli siłą 
zostaniemy oa Niemiec oddzieleni, to właśnie otwo­
rzony zostanie powód do tego, aby Rosja za wszelka 
cenę starała się ię przegrodę wywrócić i znów grani­
czyć ze swym sąsiadem zachodnim. Nie dlatego abyś­
my go lubili, ale dlatego, że będziemy mieli z nim 
ożywione stosunki gospodarcze. Zresztą n.e sami je ­
dni: Polska niewątpliwie nawiąże tc stosunki przed 
nami, albowiem kapitał niemiecki głęboko w Polsce 
jest zakorzeniony —  przemysł łódzki n. p. iest cał­
kiem w rękach Niemców — a v, ogóle Polska gospo 
darczo sama istnieć nie będzie mogła, A po chwili 
dodał:

To raczej my moglibyśmy wam czynić zarzuty

7a wasz, względem nai postępowanie. Dobrze jestem 
poinformowany o tem, co się dzieje na B'ałoros}i.. 
Wiem, że roi się tam od Jezuitów galicyjskich, żc pro­
paganda katolick? wre. Tego nie do^. W swem ,.ex- 
pose" wasz nowy premjer, p. Skulski, ośwfadczjl,
żc Polska utwoiz; dla prawosławnych t. zw. „kre- 
sów wsciiodnich“ osobna wyższą władzę kościelną, 
t o  jert wprost niesłychane! Polska wprowadza schi­
zmę do kościoła prawosiawńegc. to znaczy waży się 
na to, czego nic śmiał uczynić rząd rrsyiski w chwi 
lach największego w Polsce ucisku. A nie brai: było 
doradców, którzy namawiali- „Kak etoby było cha- 
taszo otpoliaczit kastioł!“ Z drugiej strony popieracie 
Petiurę przeciwko Cenikinowi, popieracie Ukrainę, 
która istnieć nie może i którą nawet Niemcy nie na­
zywali inaczej jak „die se genannte Ukraina". A 
przecież Niemcy stworzyli ruch ukraiński, stworzyli 
go głównie w celu osłabienia Rosji. Jeszcze przed sa­
rn? wojną finansowali Niemcy akcję prortsora Hru* 
szewskyja. A co robi dziś Polska? Prowadzi dalej po­
litykę niemieckę. Nie czyńcie tego, rzekł p. Sazonow 
.ooem prośby, bo źle czynicie. Ale źle sobie poczyna­
jąc boiae się Rosji,

— My nie boimy się Rosji, odparłem, my się bo,-, 
my o Rosję. Albowiem każdy bezstronny obserwator 
widzi, że w tej walce bratobójczej, jaka od jesieni ro­
ku 1917' w Rosji się ‘oczy, ginie nuodzież, ginie inte­
ligencja rosyjska. Któż więc oędz’e pracował nad o<f 
budowa. Rosji? Kto ją będzie organizował? Czynniki 
Obce, nie rosyjskie i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Polsce wrogie.

—  O to się nie bójcie, odparł uspakajająco p. S ł- 
•tonow. Rosjan ną szczęście jesł jeszcze dość.

—• będzie ich y- każdym razie za mało, A r  dr? 
giej strony p. Minister dobrze wic o tem, i e  Niemcy 
czeka&ą tydco na sposobność, abTr Rosję zucząć orga 
nłzować. Na nieszczęście są w Rosji ludzie, którzy 
patrzą się na to życzliwem okiem.

— Niech Pan m to nie wierzy. Niemcy są w Rosji 
i.ielubiani. Ja  osobiście także ich nie lubię i oni dobrze
0 tem wiedzą. Pozatem Niemcy, pizj-woźąc non. Le- 
r.ina, zaszczepili nam bolszewizm. WreszcR Niemcy 
zawarli z bolszewikami pokój brzeski, rozdzierający 
żywe ciało Rosji. Tego się nie zapomina.

A jednak p. JYnlukow prędko o tem zapomniał
1 już w lecie roku 1918 giosh w Kijowie, że Rosja 
musi porozumieć się z Niemcami,

P . Milukow — odparł p. Sazonow — stracił wów­
czas wiarv w zw ycięstw o koalicji i to był jegc błąd. 
Zresztą w wierze swej nie by! odosobniony; wystar­
czy. że przypomnę p.nnu polsKich aktywistów. Poza­
tem geruianofilem p. Milukow nie fcył nigdy. Dowo­
dem, że w pewien czas pc swych poczynaniach kijo­
wskich, na zebraniu stronnictwa kadetów w Ekrtery- 
nodarze, p. Milukow* puolicznie przyznał się do swe-

DR. WŁADYSŁAW TARNAWSKI

W s p n w ie  przyszłości s zk o ły  
na kresach.

Artykuł mniejszy jes tstreszczenletn referatu, 
wygłoszonego przez autora wobec przemyskiego 
Kola Iow . Naucz. Szk. Wyższych. Kolo to wyra­
ziło życzenie opubl'kowania tego referatu w celu 
wywołania dyskusji. Dajemy mu miejsce na ta­
mach naszego pisma, gdyż uważamy przedysku­
towanie i ustalenie opinji w tej sprawij  za po­
żądane. — Rea.
Przed paru tygodniami zamieściło „Słowo Pol- 

skie“ artykuł prof. Salonicgio, omawiający przyszłość 
*żkoły we wschodmej Małopolsc- z punktu widzenia 
Pr; eciwncgj utrakwizmowi- Ponieważ sprawa jest 

miernie ważna, zajmowały się r  ą w ostatnich 
bisach najbardziej do tego powołane zrzeszenia nau­

czycielskie, tj. Kola T  N. S. W. Koło przemyskie mnte 
powierzyło referat, a ponieważ, zisrtan&wiąjąc się nad 
zagadnieniem, do jzedlem do przodu nych poglądów, 
uważam za swój obowiązek oodać je do publiczne) 
wiadomości.

Ną wstępie muszę jedną rzec: wyjaśnK. P. Salon! 
powołał s;ę na fakt że i^dczas lwowskiego zjazdu 
sekcja seminaryjna zgod.iic oświadczyła słv przeciw 
utrał wizmowi. Rzeczy yiście uczynił? to jt j  ogromna

większość, było jednaa reprezentowane i zdanie 
przeciwne, a tc przez delegatów przemyskich, 1r. 
Uraoyka i dr. Areckiego, którzy brali udział w dy­
skusjach naszego Kola i upoważnieni byl* przez nie 
do popieranie, myśli utrakwizmu.

Nasuwa się pytanie, dlaczego cale prawie zgro­
madzenie ze zgrozą odwróciło się od tef u yśli. Odpo­
wiedź prosta. W  pamięci wszystkich zbyt żywo tkwią 
jeszczi krwawe w-*padk! zeszłej zimy. potworne 
zbrodnie ukiaińskie, własne cieipienia i morze naj­
szlachetniejszej krwi polskiej.

Ale w sprawach, w których w grę wchodzi przy- 
ccłośó pańs.w i narodów wzburzanie, choćby tak 
słuszne, złym jest doradcą. Należy je  rozpatrywać 
na zimno, stosując wszystkie kryteria, jakie poda 
etyka i historjozofja. Niech naczelnymi czynnikami 
będą uczucia ogólno-ludzkie i patriotyczne. Alt w ja­
ki spesób uczynić zadość ich postulatom, o tem roz­
strzygać rrw.e tylko rozum, ważący na swej szal* 
wszystkie względy i okoliczności.

A tej zasady w naszem postępowaniu ; Rusinami 
dotąd wogóie nie było. Wyłaniające się z chaosu 
państwo nie ustanowiło żadnego systemu, pozosta­
wiając swobodę jednosticom. Stąd wynikło, że jedni 
z ewangeliczną pokorą nadstawiali 2-gl policzek.wy­
puszczali na wolność pospolitych zbrodniarzy i bra­
tali się z ludźmi, dotkniętymi nieuleczalną psychozą 
nienawiści, inni nie uznawali faktu, że nie cmy naród 
ruski pijany był prusko-austryjacką tiucizną, że to 
nizki stan oświaty \r szerokich masach chłopskich u*

czynił je powolncm ra-zędziem w rękach t. zw. inte­
ligencji ukraińskiej.

Otóż wszelka niejednolitość i dorywczość poślę* 
poy/anja jest szkodliwa. Konieczną rzeczą jest prze­
prowadzenie wyczerpującej dyskusji i ustaerre na jej 
podstawie systemu państwowego. A potem, kto w 
imię jakicho własnych haseł nie pójdzie we wskaza­
nym kie~unku, ten będzie warchołem i szkodnikiem, a 
Daństwo odpowiednio do tegc z nim postąpi.

Jak w całym naszym stosunku do Rusinów, lak i 
w urządzeniu szkolnictwa wschodniej Małonolskł 
musi być i myśl etyczna i myśl państwowa w ten 
sposób połączone, aby jedna nie przeszkadzała dru­
giej, aby obie wiodły nas do wiclk ego celu, którym 
jest spełnienie misi histerycznej Polski.

Odrębne szko*nictwo ruskie w b. Galicji wscho­
dniej powstało nie z iniciatywy kraju, lecz z woli 
rządu zaborczego Austrja. wierna rzymskiej zasadzie 
„divide et injpcra", starała się iwyłrwale o poróżnienie 
Polaków z Rusinami i popierała początkowo nawet 
ruch staroruski, będący w stosunku dc monarchii 
niewątpliwie ruchem odśrodkowym, gdyż niebezpie­
czeństwo. grożące od strony carskiego imperium, .rie 
miało jeszcze realnych kształt 5w, a wspólna zbrodni* 
łączyła państwa rozbiorowe, niby kit najsilniejszy. 
Ale słosurki te zmieniły się po wojnie krymskiej. Ro- 
syjska kspansja przybrała formę pansławizmu. a dro- 
g» do Czech wiodła przez b. Galicję i Slowaczyzn^, 
Fopicrat nadal starorusinów przeciw Pclakom było- 
zbyt niebezpiecznie.



t
go br^du i winszował swym przj jncielom partyjnym 
że nie poszli w ślady swego przywódcy.

To nie p rzesa  dza, że Ber.r.ont-Awałow zdc/ J  
skup ć w krajach bałtyckich kiłkuuziesięciotysięcz’ 4 
armii • 'syjską, która w walce o wielka Rosję uważa­
ła Niemców, swych autorów traktatu brzeskiego za je­
dynych i wiernych sojuszników.

Bermont A walów iest to „owantiunsf*, któremu 
żaden z szanujących sic Rosjan nie podałby reki.

No. a czy te tysiące oficerów, służących w arm** 
Ik i rwntJ., to też „awantiuristy”?

Jaciągnęli się oni do tej armji głównie z powoju 
etężkjch warunków maieijatayth, w anich się znaj- 
dowali

Ą jak Pan Minister tłumaczy sobie ukoję berhń- 
ska n. < laczkowal*

P. Ouczkow nic jest właściwie politykiem. W  ka­
żdym razie nic mr się nigdy nie udaje. To typowy 
„nieudacznik1' — jak u nas powiadają.

Co pan minister myśli o dzienniku „Pnzyw“. wy- 
chudzącyin w Berlinie i domagającym sic w artyku­
łach świetnie po losyjsku pisanych sojuszu niemiecko 
-rosyibkleuo?

„Prizyw“ jest "to pisemko niemieckie, wydawane 
po rosyjsku. Otrzymuje i*  codziennie. Przejrzałem 
dw, czy trzy numery, a  teraz wszystkie rzucam do 
kosza.

Stwierdzam Jednak, żc sa w Rosji czynniki któ­
re już teraz goiowe sa do współpracy z Niemcami. 
Jeśli więc Niemcy wezms się do brgariizo^wą® a Ro­
sji, będą się mieli na kun oprzeć. Ale jest jeszcze 
diugie mocarstwo*', które w rrzitszlej Rosji duża 
rhce odegrać role. Od kilkunastu dni wvchodzi w Pa- 
?yżu tygodnik „La Tribune Juiv'j‘*. wydawany przez 
jp . R. M. Blanka 1 M. L. Goldsteina przy wspólpr :y 
fp. >Vinawera. Rozensteina. Pasiaanlka i innych. Zre­
sztą, niewątpliwie jest Pan o tern tiśmie lepiej poin­
formowany cwiemnife.

bynajmniej cdparł niewinnie p. Sazonow — pier­
wszy raz o niem słyszę.

Szkoda. Pismo to zainteresowałoby ppma bar­
dzo. W artykułach swych domaga sie ono wy łaźnie 
jednej, wielkiej i niepodzielnej Rosji.

Dobrze i mądrze czynią żydzi, — przerwał ml p. 
Saa *iow — jeśli stają wreszcie po naszej stronie.

Tak, ale żydzi zwykli są żądać zapłaty za oddar- 
nie usługi. To tez w „La Tribune Juive“, która w 
s,vem rosyjskicm wydaniu nazywa sie „Jewrejska;t 
Tnbuna", czytamy, że „iewrei bywszej Rcssijskoj 
Iinperji prizwany igrat* kruunuju politiczeskuiu roi'...'*

Oczy wiście żydzi będę w orzyszłej Rosi. cieszyli 
Mę iemi samcmi orawaini co * inni obywateli pań­
stwa. Teraz czasy s ę zmieniły l mewy być n!e może 
o jakichś prawach wyjątkowych. Zaś co ao „krupnoj1 
joli jaką żydzi chcieliby odegrać w Rosji, to po­
wiem pa.m tylko tyle, że Ż5'dzi są naszymi dłużnika 
n i, dg wiele względem Rosji zawinili. Z łe-p, co mi 
łan  mówi o „Tribune ,'uive“ wiuzę, że zydzi .0 rczu- 
mieją ) boją sie represji za ich role w rewolucji bol­
szewickiej, już teraz stają po stronie rosyjskiego ru­
chu narodowego.

A jednreześnie starają się żydzi pokłócić Rosję 
z Polską Dowodem n. p. coazienne niemal artykuły 
dziennika „Ressi;a“. wychodzącego w Paryżu od kil­
ku tygodni i redagowanego znów przez p. Goldsteina, 
oraz p. Hermcniusa

Niech pan me zwraca na to uwagi. Widziałem 
kilka numerów „Rossii“. Jest to riem k o szowinisty­
czne w Todza'u dawnego „Nowoje Wi emja'*. Nie lu- 
b ę tego toazaju lektury — rzekł p. Sazonow krzy­
wiąc się. — Ale opiuja tego czy innego pisma nie mo­
rę być dla was powodem do ł jmowanm w rotfcgi 
względem Rcsji star owiska. My przecież nie przy­
wiązujemy wielkiej wagi do antyrosyjskiej agitacji 
niektórych waszych dzienników...

Tu p. Sazonow urwał nagle. Po arótkiir namy- 
Me powiedział znacząco:

Na nieszczęście i w kierowniczych kolach pol­
skich w^dać nienawiść do Rosji.

Czy aż tak? —r spytałem zdziwiony. O ile się or­
ientuję w polityce Rządu naszego, to żaden z jego 
członków nie żywi względem Rosji uczuć Wrcgiclu

Daj Boże, aby tak było.
Na tern skończyu się inoja z p. Sazonow ^  roz­

mowa,

te: iMi mmi 
m nitów im;!..

Ceny prenmr r  , j  | pojedyncze y  no­
mem znajdują się w  nagłówka.

Przegląd polityczny.
ftoyd Georga zapowiada swoja nstąpienfe

Lloyd Georgc był przekonany, że Clemenceau 
brdzie wybrany prezydentem republiki. Wynik wy­
borów zrobił na nim wielkie wrazerie. ‘ r'Ł czterech 
wielkich mężów — powiedział ao jednego z deputo­
wanych francuskich — t zej już odeszli Orlando, 
Wilson i Clemenceau, tylko ja jeden jeszcze pozosta­
ję. Ale pized upływen sześciu, mi-sięcy — przy dzie 
i moja godzina**.

Roman Dmowski.
„Gaz. Warsz.** podaje, że Rmmn Dmowski Ii-go 

stycznia wyjechał z Paryża do Algieru żegnany na 
stacji przez pp. PatKa, Zamoyskiego, Kozickiego, Bar­
toszewicz? i gen. Rozwadowskiego^

Mętna akcja

Paryski korespondent „Gaz. War.‘ dorosl:
„New York Herald" umieścił koresDondtncJó 

z Warszawy, w której insymiuje, żc p. Paderewski 
został wywrócony przez rzekoma ..rartję austry- 
jacką*. że owa partja o „progcitnańskich sympa­
tiach'* mi la objąć obecnie rządy w Poiscc, że Na­
czelnik Państwa ulega wpływom owej j-artji itp. Wo­
bec czego Polskie Biuro prasowe rozes-.ało prasę iL 
j l j  stycznia następująca sprostowanie, które między 
hu.cnJ  umieścił „Ńclair".

„Wobec korespondencji z Warszawy. ogłoszonej 
przez „New York Herald", Polskie Piuro prasowe mc 
dotykając sprawy licznych nieścisłości, jakie zawiera 
owa korespondencja, widzi się zmuszonym zaprote­
stować przeciwko msynuacjf konsn-oach nta, według 
któiej Naczelnik Państwa, gen. Pilsudsid, opiera sią 
na wpływach austroftiskich c*/v gei nunofilskich. 
Trzeba nic nie znać z życia Dolskiego, aby wypisy­
wać podobne nonsensy.

Nowy gabinet polski zatwierdzony rrzez Naczel­
nika Paćstwa, jest gabinetem parlamentarnym, opie­
rającym się o większość sejmową. Główną ccciii 
programu owej w iększości jest rnyś* joknajścJJejszej 
współpracy z koalicją.

A więc nietvlko tFrzcz szacunek dla wysokiego 
trzędu pierwszego- dosto n ka Polski, ale także dla 
roli wybitnej, jaką gen. PiNudski gra w przeznacze­
niach naszego kraju, uważamy s''bie z? obowiązek 
oświadczyć, że atak skiei owany priez korespondenta 
anteryKańskiego przeciwko os łbie Naczelnika Pań­
stwa. nos< taki charakter, ż t ntnźc naruszyć wzaje­
mne zaufanie, ranujaco noutieazy koalicją a narodem 
potskim*4. *...

Cicgawą byłooy rzeczą ustalić, kto insplrowtł 
artynuł „New Yo‘k H er.ld V . Jeśli przyjaciele p. 
Paderewskiego, to należy im przS foutnieć, że .właśnie 
u raz z nim ustapłla od rządów fc ’ W. „partia aust*:y- 
jacka ’ w osobach e»sc. Bilińskiego i Skrzyńsh ićgo.

Faflsfwa u dbiitycwle przeciw Poisce.
JNeue Pr. Press? * podaje, że delegaci litewsr,.' 

na konferencji w Helsingforsie starają się wytworzyć 
związek Pstrnji, Łotwy 1 Litwy przeciw Polsce 
zwrócony

MOtei jim  I Canramr
Minerand tna być skłonny zgodzić s*e na trwoł- 

nienle Caillaux‘a % więzienia za odpowiednią kaucją. 
Proces ma być za nare tygodr1 podjęty.

peóby rewolty hobzewickW w BuigarJL
Czeskie biuro prasowe donosi: Próby rewolty 

bolszewickiej w Bulgarji zostały Łgniecioi.c przez 
wojsko z łatwością i bez rozlewu krwi. Strajk kolejo­
wy zażegnany. W  całym kraju spokój i 'porzadeK 
przywrócony.

Kramarz o stosunku do Niemców.

Kramarz w mowie wygłoszonej na zebraniu mę­
żów zaufania stronnictw* nar.-dem. oświadczył: 
„Kto traci, musi cierpieć Zasada miała tak dług peł­
ne zastosowanie do nas, obecnie musi tyczyć Niem­
ców. Myśmy naszą wolność nie dostcłl za darmo, my­
śmy ją wywalczyli. Teraz dopiero zaczyna się egza­
min dojrzałości ludu czeskiego. Okazaliśmy, ze umie­
my i ir.ożemy wdezyć. teraz tnuslmy dowieść, że 
potrafimy ty ć  narodem paćstwowyn- Przyszłość 
nasza nie leży w zwycięstwie jednej klasy społecznej 
Byłoby rzeczą straszną, gdyby nasza Inteligencja ! 
stan średni okazał się tak słabym. Jak w Rosji.

Mowa Asquith'a w Cambridge.
„Telegraphen Compasmie** podaje z Londynu: 

Asquith wygłosił w Cambridge długą mowę, w której 
stanowczo sprzeciwia sie woiskowyn ekspedycjom 
angielskim we wszystkich częściach Św’ata. Suma 
pieniędzy, które Anglja wydała na operacje rosyjskie 
przekroczyła już kwotę 1U0 miljonćw funtów. Teu 
proceder musi się skończyć. Wydane w ten iposób 
pieniądze możnaby lepiej zużytkować w samej Angljf. 
Co do Irlandji — oświadczył Asqułth, że wciskowa 
admiriistracia lrlandji oowinna być zniesiona, a Irland­
czykom należy przyznać prawo samostanowienia.
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Do „Timcsa** nadesłano list, przynoszący nowe 
cane o agitacji bolszewicKiei w Azju

We wrześn.u 1919 petnomucnik ■'ządu sowietów 
w T. szkiencie (Turkiestan rosyjski), Su-ic utworzy! 
specjalny kom tet do spraw Chi wy, Buchary i Afga 
nistanu w celu przygotowaniu ich izekomej iiiepoal'_- 
giości i uwolnienia z pod wpływów zewnętrzny db 
i'o  kon.itetu na leżeli sztabowcy z pierwszej armji bo* 1 
szcwickiej i znam komuniści mahometanie z Kokandy 
(Turkiestan). Suric utrzymywał stałe stosunki z in­
nym dyplomatą bolszewickim Brawinem, przebywa­
jącym w Kabulu (Afganistan) od sierpnia 1919 r Bra- 
win 7  pewniał, że pewne wład7.e afgańskie przychyl­
nie powitają propagandę bolszewicką.

W  październiku 1919 r. Karachan dyrekto, depar­
tamentu 'wschodniego ministerjum spraw zagranicz­
nych oznajm.l, żc na zawarcie umowy z Afganisia- 
licjii jts t zawcześnie i że ma czekać na przybycie do 
Taszkientu z Moskwy specjalnej komisji, zaznaczając, 
że pokój ingMsko-afgańsi i iest nietrwały j że czy­
nione sa przygotowani do nowe; wojny Afgańczycy 
oc/ekują od sowietów wyłącznic i>oinocy wojskowej 
i dostarczenie broni miało nastąpić natychmiast po 
ustalenin wointj komunikacji z Taszkientem, k.órą 
przerwali'kozacy (irenburscy i Uralscy.

Bolszewicy ze stanowiska strategicznego ^rzy- 
wią7ywaif szw..ególną wag( Jo  bezpośredniej komu­
nikacji Moskwa- Samara-Orenburg-Kazalinsk (koło 
morza Aralskiego) i Taszkient i do posiadania kolei 
z Kri snowodnKa (nad morzem KaspijsKieinJ do Mer- 
wi z odgaięz.e niami do Buchary i bamarkandy i do 
Kuszki (nad granicą afgaliską).

Jednocześnie bolszewicy przy pomocy jntjqcitur» 
ków piowadzą rgitację wśród ludności mahometan 
slucj 1 ólnocncgo Kaukazu. W  Tyflisit miała się odbyć 
konferencja z udziałem przedstawicieli Dagcstańczy- 
kó>v, Czeczeńców, Kabardyńców, Inguszów i półno­
cnych Osetlńców. Uczestniczyli w niej rosyjscy bol­
szewicy, chcąc wyzyskać ruch mahometańskł ao wal­
ki z Deiiikinem. Chodziło o wywołanie powsuma w 
Dagestanie i cwęgffch Kubaiu i Tereku przeciwko 
arnrji ochotniczej i wznowieniu ^publiki plcmmti gór­
skich ićłnocnego Kaukazu. Miano nadzieję, że Gruzja 
P-Ptze te żan^try i istotnie wysłano dc Dagestanu 
5000 karabinów7 z odpowiednią rrń:.nicją.

W  kc.nfęrencf brał udział rówmit-ż przedstawiciel 
Mustafy Keniala-i aszy, orzyw^ćdcy nacjonalistów tu­
reckich, oficer Szeiket-Kondua-Zade, który cg, to wal 
w Baku, a później wśród Osciińców w celu zjedno­
czenia mahoriittan kauicaskich do walki z jarzmem 
chrzcścijańskiem i zupełnego zniszczenia republiKi 
Orihiońskiej. W Azerbejdżanie wpływy tureckie sze­
rzą ‘ ię gwałtownie; polityką kieiują właściwie do: 
świadczeni mfetlóturcy, a oficerowie turecev przyby­
wają masowo jako instruktorzy wojskowi, br.it przy­
rodni thiwera paszy — Nuri pasza przybyć miał do 
Baku, co potwierdza znaczenie, przypisywane przez 
nacjonalistów tureodch do Kaukazu. Chodzi o wywo­
łacie wielkiego ruchu narodowego i religijnego od 
Azji Mniejszej ao Indii. Ruch wsztchmahometański 
na Kaukazie, w kraju Zakaspijskim, w Turkie tani* 
i Azji Hrcdkotfej działa już od roku.

Wystarczyłoby słowo Wielkiej Brytanii pod a- 
dresem Gruzji. Azerbejdżanu i innych separatystów, 
aby stłumić propagandę i skłonić ich do przyłączenia 
się do większości ludności kaukaskiej, która pojmuje, 
że jej ratunek polega raczej na współpracy z nową 
Rosją demokratyczną, niż na chwilowej liepodległośrf 
dającej tilko pole ao intryg młodotureckich.

pu kn ięcie  Dcnikiiui byłoby sygnałem do pow ■ 
S7?chnej rzezi ludności chrześcijańskiej, a szczególnie 
Ormian, bałoby nową możność roźwiniecia się stanu 
fermentu rewolucyjnego na Wschodzie, z czego sko­
rzystają wyłącznie Niemcy. Młodoturcy i satelici ich 
bolszewicy, fc  nowe „trójprzyraierze** powinno oye 
bacznie śledzone przez ałj.mtćw a szczególniej Wiel­
ką Brytanię która w większym stopniu, niż jakiekol­
wiek irr*e mocar two, jesi zainteresowana we Wscho­
dzie pokojowym .

Z tendencji tego Hstu widać, że autorem jegu jest 
Rosjanin.

%
Agitacją „sowietów** bolszewickich i agentów 

niemieckich sięgnęła już, jak wiadoma, do indji, gdzie 
znajduje oparcie w ruchu nacjonalistycznym. Rząd 
angielski prztdsięwzlął energiczne kroki w celu ża* 
pohieźcniu szerzeniu się bolszewiztńu. Już od roku 
1916 sir .Moutaigu, podsekretarz stanu w urzędzie in­
dyjskim (Indja Office), zwracał uwarę n i komscz- 
tiosć dekonuma reform w zarządzie lnu1! i potraitt u- 
zyskać znaczne dla nich swobody. W ostatnich Cza­
sach izba gmin, zdając sobie sprawę z grożącego nie­
bezpieczeństwa bolszewickiego, podającego rękę ma* 
h<>mct:inizmcwl tureckiemu, przyjęh prawo idja 
Bill) dotyczące reformy administracyjnej ■- Inćjach. 
Reforma ta powołuje do administracji kraju teybra- 
nycli [ izez judttusć miejscową przedstawicieli.

India Bill jest aktem przejściowym, przygotowu­
jącym zręcznie przemianę państw? Indyjskiego n i 
Dci.Kr.ium samo.ządne. Na smsadz.: India Bill, każda 
prowincja Lędzie posiadała swój sejm lokalny, w któ­
rym b<,dą załatwiane sprav'y administracyjne rrzes 
pr; cdstawicieli, pochodzących w znaczne] mierze z 
wyboru; ponad izbami prowincjonalnemi postawioną 
została Rada pańsn a. W te,i sposób przygotowuje 
Anglja ludność Indji do samodzielnych rządów W 
nrz> szlem Dominium indyjskiemu



Z prasy zagranicznej.
Polska « bolszewizm.

R eak cja  „Times‘a“ przewiduje, że bolszewicy 
rzucc sie na Polsce. Polska będzie dla bolszewików 
rosyjskich tein, czem Bclgja oy,’a dla cesarstwa nie­
mieckiego, a Liga Narodów będzie wystawiona na 
próbę i wykaże, czy skuteczniej potrafi uchronić Pol­
sko aniżeli dawny system Belgię.

Nowa karU. Europ..
' Niestałość nowego położenia w Lurcpif wobec 

łaemieek’ch planów rewanżu. Utrzymanie przy 
Niemcach Pras Wschodnich i wpływów w Gdańsku 
rtanowi wielkie niebezpieczeństwa dla Polski W in­
teresie koalicj5 — rozbić jedność niemiecka! („La Li- 

, beru ).
Lord Lwadlng.

Lora '.eading (Rufus Issaks) najwyższy sędzia w 
AngUi został zamianowany przedstawicielem angiel­
skim w \Vaszvngtonie. 1 Der Jud“)

„ Rola Azji centralne!.
Na zmianę stanowiska Anglj5 w stosunku 80 roz­

wiązania: problemu Konstantynopola, wpłynęła agita­
cja bolszewicka w Azji Centralnej wśród mahometan 
Prawdopodobnie sWłania to Anglików do pokoju z 
Rosi?, sowiecka. („Ldlumanite").

Z  h ife r a c !!  państw Bałtyckich.
Do „Gazety Warszawskiej" donoszą z Kop en 

hagi:
Program opiacowany został przez rząd finlan­

dzki, właściwym jeanak inicjatorem tego zjazdu 
przedstawicieli państw Bałtyckie!. z Polską i Finlan­
dią było inne państwo. Finlantija tylko skwapliwie 
myśl tę poparła i zaprosum rozesłała. 1 Niewątpliwie 
byli zapreszem i przedstawiciele Ententy, z któwch 
Jednak ani jeden nie wziął udziału w posiedzeniach. 
Charak ierystyczny jest głos fińskiego pisma „Uns* 
Suoni“ (Nowa Fmlandja): Zaproszenia, do Eutenty 
wysłane, były rak nieszczęśliwie zredagowine, że 
niepodobna tego nie żałować... Inne p;smc „HelsJngin 
-Sanomat" (Wiadomości Helsingforskie) wystąpiło z 
bardzo gorąco napisanym wstępnym artykułem, w 
którym lwią część poświęcono Polsce, „która najwię­
cej wycierpiała i najgodniej znosiła niewolę11. Bardzo 
powściągliwie stanowisko zajęła wpływowa szwe­
dzka gazeta „Huyud-Stadsbladet1', stale odznaczająca 
się swem ultragermątiofilskiem stanowiskiem i ze 
szczególną skwapnwmścią''umieszczająca wszystko, 
co wyjdzie z kuźni żydowsko-niepiieckiej.

posypały się w pismach wywiady.
Powściągliwe i istrożne są słowa w lywttidzie 

Przedstawiciela Polski, ip. Leona Wasilewskiego, b. 
n inistra spraw zewnętrznych w smutnej pamięci ga­
binecie Morączewskiego. Na zapytanie, czy i stosunek 
do Niemców pędzie przeamiotem rozmów na posie­
dzeniach p. WasilewsKi odrowiedział, że „nic o tem 
nie wie1’.' Najnitspodziewaniej właśnie sprawę obrony 
Przed Niemcami podnieśli... Litwini. Litwini także za­
strzega'! się przeciwko or oatrywaniu sprawy granic 

•litewsko polskich; czują, że całe audytorjum sito? po 
stronie Fplski.

W wywiadach dr. Zaunius, minister spraw zagr.

JAN PRZYBYŁA.

J a t  G i r n o ś l a z a c y  b r m i l i  F r a n c u z ó w ,

Sosnowiec, w styczniu 1920.

Wojska Ernenty wkraczają na Górny Śląsk, by 
go obsadzić w celu przeprowadzenia tam p.sbiscytu, 
w myśl traktatu pokojowego. Polska ludność Śląska 
wita wojska koalicyjna radośnie jako wybawców z 
Wiekowej tyranii niemieckiej, a osobliwi s mrstriej, 
bo, że wojska i -ządy pruskie na Górny Śląsk już nie 
Wrócą, to pewne. Skoro już koniecznym był leb: 
Scyt. przekonają się Niemcy i świat cały o woli ludu 
Śląskiego. Polska może być o kraj ten spokojna, oczy- 
Mście nie wyklucza to potrzebnej jeszcze pracy ple­
biscytowej.

W chwili kiedy zwycięsicie wojska koalicji, a 0- 
sbbliwie większa ich część bohat.. ,-skie i bratnie nam 
ostępy francuskie wkraczają na Śląsk, war*o przypo­
mni :ć, jak to polscy Górnoślązacy bronili Francuzów 
przed liTwiożerczymi zł lirami pruskimi w czasie wiel­
kiej wojny we Francji. Wiadome że Prusacy posyłali 
zazwyczaj polskie pułki na najniebezpieczniejsze po­
zycje, jak ,)od Yerdunem, Sommą, we Fiandrji, 
gdzie ich setki tysięcy, porozdzielanych między Niem 
ów. w; .czyć musiało wbrew swej *woli Drzeciwko 

ancji. Iluż jch tam zginęło, a ilu P u-acy sam, za­
mordowali za sprzyjanie Francuzom! tczęślw oyi 
ten. który się dostał do niewoli francuskie,, a z niej do 
arnrji Hallera. Pokryjomu uczyli się języka franci*, 
skiego ażeby się mćdz porozumiewać z cywilną lud­
nością francuską t z żołnierzami, sdy się chcieli 0- 
atać dc ni«wolL

litewski w stępuje Jawnie zaczepnie przeciwko Po­
lakom.

W dzisiejszym, z dnia 17 b m. „Huondstadtblatt*' 
zjawił się-długi wywiad z dr. Zaunius, który w stre­
szczeniu wygląda tak:

Największe tiudności istnieją! z powodu stesun- 
ków z Po.ską, która zajęła prawie jedną trzecią tery- 
torj tni litewskiego i Wilno. Również Polscy prze­
szkadzają Utv inom walczyć 2 bolszewi.cami, chociaż 
cl c statui posiadają armję. hczaca obecnie 50 tysięcy 
ludzi, wprav dzie niezupełnie ,-eszcze wyekwipowaną, 
część rynsztunku otrzymano od Niemców, są Anglicy 
— instruktorzy. Co się tyczy ludności. Wilno na 200 
tysięcy mieszkańców posiada nie mniej niż 4C proc. 
żydów I 2V proc. białorusinów, 40 proc. zatem mniej­
szości należy do Polaków 1 Litwinów, przytem sta­
tystyka polska jesł bardzo stronna. Bez Wilna nie- 
masz Litwy. Litwa liczy 5 miljonów z których 2 mii- 
jcny zajęli Polacy i nie mają zamiaru ustąpić. EopókI 
ta sprawą nie będzie uregulowana, nie może być mc 
V’y o porozumieniu. Przedstawiciel Polski na posie­
dzeniu ustnie i piśmiennie zioźyl Oświadczenie, że 
polskie wojska nie zajmują żadnego terytorium i że 
w Wilnie 2 i pćł proc. Litwinów. Zrobiło to duże wra­
żenie  ̂na obecnych nie-btwinow.

Obrady plenum odbyć mają się w języku niemie­
ckim, bc wielu delegatów nie mówi po francusku, 
obrady w niektó-ych komisjach odbywają się w ję ­
zyku rosyjskim Cip. do sp^aw wojskowych).

Pozytywne prace posuwają się bardzo powoli 
bo dużo jest mów i rozmów ogólnych i ogólnikowych, 
IktÓre do niczego nie prowadzą. Fińscy mężowie stanu 
zachowują się gościnnie, poważnie i politycznie, do 
próżnych gawęd nie są oni, skłonni!

W pierwszym dniu obiad odbył się obiad, na 
którym bylj  ̂ obecni i przedstawiciele poselstw koali­
cyjnych, np. francuski, angielski i włoski posłowie; 
toastów rre byłr żaanych. Koalicja nie pali się do te- 
gg zjazdu. Angielski tutejszy poseł orosił tylko rząd 
finlandzki dawać mu znać o rezolucjach przyjętych 
celem poinformowania rządu w Londynie.

W  kołach politycznych na ogól panujr dotąd ra­
czej nastrój pesymistyczny blizki dc zupełnego scep 
tycyzmu co do końcowych rezultatów całego zjazdu, 
gdyż uważają, że wicie truci,.ości jest nie ao pokona­
nia w czasie obecnjTti. Dzisiaj np. Litwini wystąpili 
z następującetr, oświadczeniem: jeżeli jest tutaj nowa
0 wrogach, którzy grożą niepodległości państw po­
wstałych na gruzach caryzmu, to my Litwini musimy 
powiedzieć, że obecnie nie giożą nam bolszewicy 
*vobec nieistnienia frontu litevesko-bolszewiddeg&, 
nie grożą ram w tei chwili i Niemcy, ale jedynymi 
wrogami, którzy zajmują nasze reryterjum i nie maje 
zamiaru ustąpić są członkowie obecnego zjazdu de 
legatów — Polacy.

Upoważnionym! przedstawicielami Folski s ą " 
wspomniany wyżej p. Leon Wasilewski i Jako eks- 
per: wojskowy tzw. oficer łączriikowy z Ryg! kapi­
tan Bugc.słąwski. Wobec liczniejszych innych delega­
cji, przyjmujących udział w konferencji p. Wasilewski 
n- swoją odpowiedzialność zaprosił do brania udziału 
w posiedzeniach konsula barona Samsona von Him- 
meJsijema do spraw politycznych i pul!:. Pożerskiego 
do spraw wojskowych, który jako attache tutejszy 
wojskowy powinien przyjmować udział,

Prasa nie jest dopuszczona, ogłaszam są tylko 
komunikaty urzędowe, iak dotąd bardzo sirąpe, ogól­
nikowe i wymijające wszelkie rafy i mielizny, Scylle
1 Charybdy drogą przemilczania, oczywiście dalekie 
od istotnego obrazu tego, co sP dzieje w łomie kon­
ferencji
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Znam młodego ślązaka, który’ zam’ast pół doby, 
wytrzymał aż ó dni na pewnej, daleko wysuniętej a 
bardzo niewygodnej placówce, bo w glinie i wodzie, 
ażeby tylko dostać się do niewoli. Wołał po francu­
sku i dawał znaki, niestety, za każdym razem odpo* 
władano mu strzałam7 mb granatem ręcznym, bo by­
ły tam, jak potem wymiarkował, wojska kolonjalne", 
z któremi iie mogt się porozumieć. Mojego znajome­
go zaś po 6 dniach wynieśli Niemcy wyczerpanego 
do cna i z febrą malaryczną.

Górnoślązacy byli bardzo czuli na krzywdy. Ja­
kie Niemcy czynili cywilnej ludność5 francuskiej. O- 
strzegali ją przed złodziejstwami Niemców, a gdzie 
mogli, bionili ją sami przed okrucieństwami, kradzie­
żami 1 wszelkimi gwałtami, narażając się przez to nu 
kary więzienne, cielesne lub nawet ćmierch Szczegól­
nie wrażliwi byli religijni Górnoślązacy na arzywdy, 
Jakie wyrządzali Prusacy katoiiCKiemu kościołowi i 
duchowieństwu we Francji. Przytocz^ w następnej 
części kilka prawdziwych faktów, opowieazianych mi 
przez polskich Górnoślązaków, którzy zmuszeni byli 
walczyć we Francji. Tu tylko jeszcze raz powtórzę, 
że polska ludność Górnego Śląska wita wojska koali­
cyjne, ? osobliwie francuskie, calem sercem jako 
.swych oswobodzicie^ i wyrażam pewną nadzieję, że 
stosunki między tą ludnością a wojskami ententy uło­
żą się jaknajlepiei.

II.

Wracałem ze Lwowa do Sosnowcr z delegacją 
górnośląską, która byia tani na uroczystościach listo­
padowych oswobodzeni miasta, ażeby złożyć hołd 
im. polskiego G. Śląska bohaterskim obrońcom Lwo­
wa. Delegaci wracali z podniosłem! wrażeniami, jakie: 
zrobił na nich Lwów f jego mieszkańcy. Zapewniali 
mnie. Jako kierownika tej wycieczki, że pobytu we

F r r s iw  prowizorium 
w adminisf r aj i  lańslwowy.

Z Polsk*ego Towarzystwa prawniczego otrzymu­
jemy następujące uwagi:

Delegaci Sekcji administracyjnej naszego Towa­
rzystwa zaproszeni prrez p. ministra Wojciechow­
skiego w dniu ?0 grudnia 19l9 na konferencję, ciowie- 
Sekcję zarys organizacji władz administracyjnych l 
zwi j.zków samorządnych uzyskał przychylne przeję­
cie. Konferencja po ożywionej wymianie zdań ną tie 
stosunków faktycznych w b. ^abwach i warunków 
dobrej administro :'. zakończyła się wezwaniem delr 
patów naszych pi-iez p. Mihistra, ażeby do trzech ty­
godni opracowali szkic przyszłej organizacji woje­
wódzkiej i związku samorządnego w województwie 
7. cechą organizacji stałej w ten sposób obmyślany l 
ujęty, ażeby na jego podstawie o ganizacia władż 
woirwódzkich i związków samcu żądnych wojewódz­
kich na obszarze b. Galicji mogła być wprowadzona 
rdezzwiocznie. na innych zaś obszarach państwa w 
czasie późniejszym: różnica w czasie wprowadzania 
tei organizacji stąd tylko wynikła, że b. Galicja ma 
oddawna związki samorządna niższe i korporacje za­
wodowe, na których organizacją związku samorząd­
nego wojewódzkiego miałaby się oprzeć, podczas gay 
w Lmych dzielnicach Państwa tych organizacji niż­
szych { korporacji zawodowych jeszcze niema. Szkic, 
o którym mowa, miał być podstawą nowej konferer 
cji celem ustalenia głównych- zasad organizacji woj* 
wództw, poczem nasza Sekcja administracyjna miała 
opracować potrzebne projekty ustaw. Szkic wygoto­
wano w czasie zakreślonym, a wobec wiadomości o 
chorobie p. Ministra przesłano mu pocztę do Wai 
szawy z prośbą o rozstrzygniecie, czy Sekcja na pod­
stawie tego szkicu ma przystąpić do p*-acy ksodvfSta­
cyjnej.

W  krótkim tym czasie dowiedzieliśmy się z nie­
małym zdumieniem, że bez względu na prace nad sta­
lą organizacją województw w  b. “Galicji toczą się 
przygotowania do utworzenia jakiejś nowej prowizo­
rycznej organizacji władz administracyjnych na tym 
obszarze. Dzienniki podały wiadomość, że komisja 
sejincwr. przygotowała projekt ustawy o zniesieniu 
Namiestnictwa i Wydziału krajowego, delegatów na 
szych zaś zaproszono na konferencję w  Namiestnic­
twie, której przedmiotem było przystosowanie prowi­
zorycznej ustawy 5 wydanego do uie3 rozpc-ządzenla 
ministeijalnego o o.gorizacji województw w b. Kon­
gresówce do l*. Galicji. Nie możemy utaić zaniepoko- 
jen!a, któ.e ta wiadomość w  gronie członków naszych 
wy\vołała. Zanadto boleśnie odczuwamy skutKi do 
rywcz.ego i bezplaiiiowego zmieniania urządzeń, od 
szeregu lat w  b. Gaiieji istniejących, należycie 1 ozw i- - 
niętych i wykazujncych poważny zapas dorotmu poi- 
SKiego społeczeństwa, dorobku nabytego koiztem 
interzywnej piacy, znacznym wysiłkiem finansowyni, 
w ciężkiej walce z nieżyczliwym rządem zaborczym 
Rozumiemy dobrze, że organizacja władz państwo 
y.ych i związków samorządnych musi być jednolita i 
że skutkiem tego dotychczasowy ustiój tych władz i 
związków w byłei Galicji doznać musi w niejednym 
kierunku gruntowne; zmiany.

Godzimy się na to z góry i gotowi jesteśmy  ̂ do 
współpracy, nie mając bynajmniej zamiaru akcem* 
wać jakiegoś szczególnego przywiązania do ustroju, 
przez rząd austijacki nam narzuconego, a choćby na­
wet na tym rządzie z trudem i wysiłkiem zdobytego 
Ale nie chcemy i nie możemy zr2cc się dorobku lat

Lwowie nigdy nie zapomną i wspomnienia tegoż bę­
dą im bodźcem do da.szych trudów dla Ojczyzny.

— A wy tam, Jasiu, co tak dumacie? — zwracam . 
się do jednego z górników.

— Ot, p-oszę pana, przypominają się wojenne 
przejścia. Porównywuję je z tern. com we Lwowie 
widział i przeżył. Przyjmowali nas tam serdeczuii 
ks. arcybiskupi, poznaliśmy' też niektórych zacnych 
ks. kapelanów woiskowych; wyobrażam sobie, że 
taki polski kapłan ro musi być prawdziwy opiekun 
żołnierzy, a nie jak te przeklęte szwaby.

— Może nie wszyscy tacy źli’
- -  ^e, mało tam tych wyjątków..., ja tam na /ron­

cie widGałem... wszystko jedno — pastor, czy kato­
licki. Chce pan posłuchać, to opowiem,

— Posłuchano- chętnie wszyscy.
— Służyło nas — opowiadał — kilku Gómośląza 

kbw w kompanji sanitarnej nr. 20, należ; cej do dywi­
zji rezerwowej nr. 12 w. Wrocławiu. Gdyśmy przy­
byli w r. 1914 na front francuski, zabolał nas niezmier­
nie widok zniszczonych wsi, a osobliwie kościołów. 
Maszerowaliśmy za zbrołnym, oddziałami ku pamię­
tnej Marnie. Po drodze spotykaliśmy wracające gru­
py żołnierzy, prowadzonych jeńców i wiele ludności 
cyy ilnej, usuwanej na tyły. Patrzę, idzie grupka pła­
czących kobiet i dzieci, a z nią nieodstępnj ich opie­
kun proboszer suniszek, może 70-letnL Ledwie ru­
szał nogomi, bo żołdak, który ich prowadził, wpako- 
wa* mu na plecy swój ciężki tornister, naładowany 
„zdobyczą", popędzaj go kolbą i odmawiał niesienia 
piecaka kobietom, które się tego dopra«zały, ażeby 
tiJżyć biednemu staruszkowi.

— Jezusie, Maryjo, zawrzało w t mnie na ten wi­
dok! — Zwracam się do icapelana naszej kompanjŁ 
Albert słe nazywał, by się ujął r  tym księdzem sta
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i'! zeszło 50 c:?żko Wywalczonego, nie chcemy i 
nie możemy patrzeć obojętnie, jak ten 'lorobek iść ma 
Jia marne albo uawet ma być zupełnie zaprzepaszczo­
ny. A do obaw takich role ubiegły dat nam uzasadnio­
ne podstawy.

Centralizacja agend, odbieranych powoli i bez 
planu Wydziałowi krajowemu, doprowadziła do zu­
pełnego upadku szi italnictwa krajowego; jest faktem 
powszechnie znanym, że szpiulami do czasu objęcia 
ich zaiządu Wydziałowi krajowemu nic opiekuje s.ę 
nikt, żc me maję opału, aiiykulów żywności, leków, 
opatrunków i t. p. To samo niebezpieczeństwo grozi­
ło na polu budownictwa drogowego. Biuta pośrednic­
twa pracy, prowadzone p.zcz Wy dział krajowy prze­
stały istnieć, a io co na ich miejsce wprowadzono, 
zawiodło.

Frzykłaów takich tnożnaby przytoczyć więcej. 
Nam jednak nie chodzi ani o w;rzuty ani o zarzuty, 
lecz o poważne ostrzeżenie przed niebe pieczeń 
stwor*, które płynie zc zwijania albo zniekształcania 
łitotytucji już istniejących, a tworzenia niedostatecz­
nie obmyślanych i przygotowauy ch urządzeń przej­
ściowych, które z natury rzeczy nic mogą spełnić 
przekazanego im zadamx Trudność ra i wynikające z 
niej ratalne skutki przedstawiają się jeszcze dosadnie] 
o iic chodzi o wprowadzenie tymczasowe' organiza 
cji wojewódzkiej w b. Galicji, albow .em prowizorycz 
na ustawa o województwach w b i wg ts j.v ce , kt«V 
ra ma być na b. Galicję rozszerzona, nic obe:mu!c 
zgoła organizacji związku samorządnego wojewódz­
kiego. Alcz związek taki istuiejc i pracuje ze znako­
mitymi wynikami w b. Galicji ou przeszło poi wieku, 
Przejść nad nim do porządku dziennego nie można. 
Trzeba więc znowu jakiegoś prowizorium, którą ko­
niec „nem następstwem błędnego rozwiązania kwe­
stii coinie nas na tent potu o 50 lat wstecz. Nie waha­
my się wypowiedzieć zdania, że nmiejszen* złem jo 
zeli to złem nazwaćby można — l y łoby pozostawie­
nie dotychczasowego stanu rzeczy przez pól roku 
dłużej i wyzyskanie tego c*asu na przygotowanie 
stałej organizacji województw, t  J. władz, i związków 
samorządnych wojewódzkich tak aby przemiana Jo* 
tycuczasowcgo ustroju w b. Galicji odbyła się w spo­
sób stanowczy i trwały a z uniknięciem nowych prób 
urządzeń przejściowych, kióre dały Już dotychczas 
ja i. najgoisze wyniki.

Wobec tego jako Jedynie odpowiennią I do .«łu 
wiodącą drogę uważan y zorganizowanie władz I 
związków samorządnych wojewódzkich sposol :m 
stałym na pode ta wic wniosków przez naszą Sekcję 
administracyjną opracowanych a przez p. Mjnstra 
spraw wewnętrznych życzliwie przyjętych, aż do 
czasu wprowadzenia tej stałe] organizacji pozostawie­
nie dotychczasowego ustroju jako prowizorium, *  
zaniechanie tworzenia nowych prowizoriów na okre# 
przejściowy.

We Lwowie dnia 2* s ty cn ła  1520.
Prezes: ptof. dr. E. Iill. sekretarz: dr. B . Long- 

cnamps.

m  rczgoszczii nleprzfcnyint nam plotki ?
'nip.) Od dwóch ygoJni kiąią po Lwowie Tb-

che wieści, że armja nasza na culym ironc : podol­
skim cofa się przed nawalą bolszewicką. Plotki te, 
postarzane przez łudzi bezmyślnych, maj*, swe źró­
dło w prawidłowo, według wypróbowanego syste­
mu zorganizowanym aparacie prowokacyjne] roboty 
agentów bolszewickich. Puszcza się je w celu ;yw c 
lywanta zamętu, kołporternmł zpś Ich sa i, którzy 
rudziby widzieć Polskę w opresji bolszewickiej.

Przcdcwszystkiem ukraińcy* którycL i»jpopu1ar»

/uszkiem i nie pozwolił ot takie traktowanie swego 
brata w Chrystusie.

— Ee, quatscncn sie nich, co to pana ^bchoazi, 
to jest wróg!

— Ale nie dla mnie, katolika — odpowiadam — I 
ja tego nie zniosę! Wstydź się ksiądz! Kapł"*l fran­
cuski napewnoby nie pozwolił na takie urągowisku z 
księdzem niemieckim!

Pobiegłem w tył za grupką i w~"valem żołnie­
r z  do zdjęcia księdzu tornistra. Roześmiał ml się w 
twarz, ale tez w te? chwili leżał już na ideutk dostał 
tyle, że ledwie go tam potem nazbierali, Tymczaj em 
moi kamraci, którzy widząc, co się święci, prsybłe^ 
tli za mną i zrzucili z księdza ciężki tornister. Tak on, 

Jak i cała grupa, patrzyli na nas przestraszonymi > 
wzrokiem, nie wiedzieli w pierwszej oliwili, co sio 
dzieje. Poczciwy proboszcz k.ania nam się niezgrab­
nie i z francuska dziękuje:

— Merci beaucoup, H srren Sołdats.
— Nie trz% „dank schoen”, bo my katolicy 1 Po­

lacy. . . .
Zrozumiał, twarz mu się rozjaśniła, oodnosi ręce I 

wśród łez błogosławi nam, chwaląc po frar.cu!ku 
Polskę | |ej synów. My Już też na kolanach przed nim
I cała gromadka kobiet i dzieci unlekla, Wszyscy bła­
galiśmy t całowali ręce cccizodnego księdza staru­
szka. Ale ufflina nie nabożeństwo, ti zebr. hyfo wracać 
do kompanii. Jeden z kamratów udał eskort? i odpro­
wadził gromadkę do poblizkiego -lusu, każac jef tam 
saiijcj już ratować się ucieczKą Jak może, a sam wró­
cił potem do swego oddziału

1C. &  ł J

riiejszy organ „Wpered“ od dłuższego czasu zamiesz­
cza tk. ta fii i informacje, przychylnie dla bolszewików 
zredagowane i między wierszami każe krę domyślać 
svy in  zwolennikom, że Jedynem dla Ukraińców zba­
wieniem jest bolszewizrn, który nawet przez usta 
Trockiego łaskawie wypowiada sic o „samostijrej’* 
L'kr; inie. Że poza refeotdj dziennikarską Ukraińców 
stoi erg; nizacja opinji w tym kieninkr nachylona, 
świadczy fakt, że w  ostatnich dwóch tygodniach nie 
było we Lwowie „św ini omego" ukraińc**, któryby 
n a iw n i, nie wiedział, że nolszewicy podchodzą poo 
Brody, lhh przynajmniej-

- - Wnet się to wszvstko zmieni. Co się tu tur- 
bować o nurki, kiedy i tak wnet będziemy mieli pie* 
niąuzc bolszewickie.

Zdenerwowanie „Wperedu” wzrasta do tego sto­
pnia, że onegdaj — uprzedzając fakty ustawione we­
dług własnej rachuby — zawiadcnul o zajęciu prze* 
bolszewików Płoskircwa, a wczoraj, na żądanie 
władz zapewne, wytłumaczy! tą wiadomość— omył­
ką drukarską.

Tymczasem artnji nasza, stanąwszy na llnji o 
I j  kim. na wschód od Ptoskirowa. dotychczas nie 
miała nawet możności zobaczyć większego oddziału 
bolszewickiego, prócz kilku wywiadowców, nlewla 
dt mo czy z partii ,.borot‘bistów**, czy „rcpublikań- 
ców4', czy też ,.ri.:dańców, b*’ nic zdołano tych «ub- 
tiłr.ości stwierdzić u o: rysaków ubranych w szaty 
zdarte z popów prawosławnych.

Może ,Wpered*‘ te subtelność wytłumaczy?

NA DOBIE,

Prow izorium  a p a n je .
Czytam w dziennikach sprawozdania t  w krów  

po wsiach i miastach MaJorolski przeciw „prowizr*- 
r ju m , znajduję wy raty przestrogi, aby nie zasypiać, 
bo losy tej częśc5 kraju jeszcze nie są rozstrzygnięte 
(„Słowo Polskie", artykuł Zamorskiego), nie brak 
słów zachęty do urządzania wieców i uświadamiania 
włościanom niebezpieczeństwa, grożącego nam („Ku­
rier Lwowski*’) 1 widzę, że ludność tak polska. Jak 1 
ruska orjtntuje się dobrze, tem dziwniej Jtdnak ude­
rzają wypadki wprost potępienia akcji przeciw pro­
wizorium przez obałamiicona czy też niezręcznie po­
daną Informację w niektórych miejscowościach. Ta­
kie w ypadkl ttm bardziej zastanawiają, żc nie dzieją 
się gdzieś w /apudłycn kątach, w pograli lcznvch po­
wiatach, rle pod bokiem narodowo wyrobionego 
L» owa we wsi Barszczov1cnch.Wvsfnny przez TSL, 
a werv any przez, p. K. Żys»kicwtc?a udałem się do 
w<ą oniuianej wsi, aby na witcii wyjaśnić znaczenie 
prowizor jum < przy tej sposobności założyć nu nowo 
czytelnię, świetnie rozwijającą si* przetf w-inu

Uprztdzony nieco o miejscowych śtosunkuch, 
guzie ludność jesi obu obrządków, cbjektywnie zu- 
pełuie wyjaśniałem niebezpieczeństwo dla mieszkań­
ców tego kriju w razie przyjęcia prowizorjun^ co 
*r“ ztą czyniłem nie pierw szy mz ł Jak np. w Kumie- 
nioi olu zdr*łit'em bez wielkiego trudu przekonać obe­
cnych na niem Rusinó v, sKutkicm czego było podpi­
sanie deklaracji pracz wszystkich Rusinów, * wyją­
tkiem dwóch Zdziwiło mię to niezmiernie, gdy w 
trakcie mego przemówienia zaczęto ml przerywać t 
Coraz to tnnem zarzucać pvt*nicrr.. Nie spotkałem te­
go Jeszcze nigdy, a wszelkie boleść* wyjawin!! ml 
włościanie w rćżhy sposób po skończonem przemó­
w ią iu — tutaj Jednak uplanowano z góry rozbicie 
wiecu. Rzecz się bowiem tak przedstawiała, że wójt 
ukiył tę za węgler** i dawał znaki zebranym, ci zas 
rzucali coraz to nowe pytanie lub skargę o treści nlo 
nie mającej nic wspólnego z zadaniem wiecu—dopiero 
Jeden z obecnych tunkcjonarjuszy kolejowych oświad­
czył, żc ,my deklaracji podpisywać nie będziemy, 
gdyż pan Brył powiedział, że podpisy te aie wiedzieć 
n  ̂ co idą”, inne wykrzykniki odnosiły sie wprost do 
mnie coir. ,:a Jeden, bo „my je  Itidutc: ‘;  Nie mogłem 
się temu „bczchałupnemu obywatelowi" wylegitymo 
wnć ze swej przynalcżi-uści partyjnej, bo do żadnej 
partii politycznej nie należę, nie obRżdżan również 
ws» w ciach  wyborczych, czy reformy rolnej, a*o 
Jako skromnj referent oświatowy TSL„ mucu* insty­
tucji potrzebnej zurów.u obszarnikom ,ak ł bezdom­
ny m. Ne Jest ml również znana ani osoba ąfił działal­
ność p. i><*sta Bryla i nie ningv wprost uwierzyć, aby 
to było Jego Intencją, Jednakowoż )świadcze.il tego 
kolejarza dotknęło mię bu rdzo. Utodlo mię to Jednak 
więcej jeszcze, gdy dowiedziałem się Po wiecu z roz­
mowy na osobmicl o plotce, puszczanej nie wiado­
mo skąd, że podpisy te służyć maja Jakc orot tst prze­
ciw reformie ro lnej! podbiałowi triintow. Na cóż za 
tern wydajemy tvstące w colach’ oświatowych po 
wsiach, budujemy szkoiy I zakładamy czytelnię, gdy 
tego rodjaju wyjaśnienk mogą pow*ar; ać ludzie & 
wsł podmiejskich, po co wreszcie wizeikin ctaranla 
się o podniesie . e chłopa, gdy im polityka i to polt- 
ka partyjna, mniejsza a to której partjl. przewraca 
zdrowy chłopski rozum.

Mtżehy przynajmniej dz‘siaj wskazaneti pjlw, 
aby nie rzucić fermentu politycznego nr wieś i ni«» 
rozawt Jać Polaków na Jednym zagonie mieszkających, 
gdyż. niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło | zwarcie 
>rus:n;y stać ramię przy ramieniu szczególnie na kre­
sach. Panowie posłowie — jeżeli Jeździcie po wsiach 
to r-atrzeic na nędrę wywołaną przez wojny i tę ła­
godzić MaraJcie się, a o polityce będz^cie mogli m o 
wić, gdy igoją sie świćże rany.

Rtzultalcm bov.icm tej polityki to rozbicie wf“ 
cu w SDrawie prowizorium Galicji wschodniej przez 
czf-ść Polaków, a więc sprawy cgólno-naro^^wei, a 
patrząc na to miałom wrażenie, że inne konieczności 
państwowe mogą się spotkać z tym samym uporem 
obvwateli Barszczewic <co prawda bardzo n ie lio  
nych na szczęście), bo „m> jf ludoucy".

Marjao Wolańczyk.
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Lwów, 28 stycznia.

Repertuar Teatru miejskiego:
We środę 2* stycz.ua o godz. 7-mel ^ id a ‘- opera 

J. Ve:di‘cgo.
We czwartek, 29 stycznia b. r. o godz. 7 wwafc 

po raz pleruszy „fantazy**. dian t w 5 akt. Juliusza 
Słowackiego, z pp.: Trapszo, Pillerową, Hałacińską, 
Wernicz, Jankowską, Tarasiewiczem w roli tytułowej, 
Rydzewskim, Ratachką, Larewiczem, Bieleckim I 
B oi ł.lkem.

V' piątek, 30 stycz na b. r. o godz. 7 wiec*. -Lyzt 
otruta”, operetka w 3 akt Lincke*go.

W sobotę, 31 stycznia b. r. o godz. 3 popoŁ „Wą­
sy i peruka", kom w 3 kt. J. Korzcniovrskiego w ale 
zmienionej obsadzie.

W  sobnę, 31 stycznia b. r. o godz. 7 wlecz. 
„Tiaviata“, opera w 4 akt. Verdie‘co z pp.: Bandrow- 
.-«.ą, Łowozyńskim i Sieroszewskim.

W niedzie*ę, 1 lutego b. r. o godz. 3 popoł po raz 
?-mv „Seans”, ooeretka w 3 akt. St. Dunikowskiego1 
Fr. Koniora w niezmienionej obsadzie.

W niedz elę l lutego b. r. > godz. 7 w. po raz 
2 -gi „Fantazy”. dram. w 5 akt. J .  Słowackiego w nie­
zmienionej obsadzie.

W  peniedziałek, 2 kutego b. r. o godz. 3 i pół ppoL 
„Murzyn**, kom. w 3 akb Szaniawskiego w mezmte- 
nionej obsadzie.

W !>onieaziałek, 2 łutegw o. r. o godz. 7 w. „Róża 
Stambułu”, iperetka w 3 akt. L. Palla t  pp.; Milew­
ską, Bogdaiicwiczówną, Kulikowskim, Justianem I 
Polańskim.

Wr  wtorek. 3 lutego b. r. o .od *. 7 w. „Tosca", 
opera w 3 akt. Pucciniego z Pp.: Koroluwicz-Waydo 
wą. Łowczy oskim 1 Okońskim.

We środę, 4 iut-go b. r. o godz. 7 w. ,>o ta *  tv ted 
JFantuzy", tiramat w 5 akt. J .  Słowackiego w n-> 
żnrieuicnej obsadzie.

— Repertuar teatru llt-m l „C zw órk i (uL Rejtana 
L- 3.1;

ram XJH od piątku ?o stycznia codziennie O 
godz. tł-mej wiec*.

lościnny występf Romuald GIERASIESSKI, Ja­
ko „Karav anlarz”. Fanllna Noskowsha — piosenki li­
ryczne. Anda KitŁChmcn. Marek Windheim w nowych 
r.urrcrach solowych, „^eti Salomona Pomerauca**, 
sketsch w i. ak'.ie Konri da Toma. gtany w tea tru



uCcamy Kot" tr Warszawie przez trzy m*esiąoe z 
rtedu. — z R. Gieiasief-skiM w rili tytułowej. Nadto 
ifton uaział N.arja LzajKowaka, \«Ja hltschnr °n, Mi- 
Shal Halicz, Zbigniew Otwicz, Jerzy Ry&;et, Marek 
‘Windhtim.

W :rzygotow nic nowa rrwja p. Ł: „Gwałt*% co 
MedJipe**!

Bilety o d 9 ~ b t t ‘l  Seyfartha (uL Akademicka 
# . • od tK tj wieczorem pirs kasie teatru.

— Teatr świetlny „APOLLO" i kino „I-EW". Naj­
ukochańsza lo n t Maharadży. Cześć II.. w głównej 
5oft Ounnai Tolnaes. Wytwórnia „Nordisk".

«. Zebrani t członków stronnictwa dotnokratyczno 
Urodowoeo odbędzie się w piątek, dnia 30 styczniu 
I t r .  t  godz. 7 wiccz. w lokalu przy ul. Pańskiej 11, 
Ł p. — Na prrzadku dziennym: C!ąg dalszy dyskusji 
Ud programem stronnictwa na kresach wschodnich.

— Posiedzenie K 'tu iCu Pab-Gospoóyń iantn Tov*. 
ftclki z giużllcą i Lekarzy i nedyków js ojskowycii 

odbędzie się we czwartek 29 b. nr. o godz. h popol 
v  gajcyjskicj kasie oszczędności w biuize dyr. dr. 
^krynowskiego. Uprasza się uprzejmie o niezawodna 
przybycie.

— u  pract dla młodzieży teclinickicj. Młodzież te- 
Endeka przygotowuje się w cickich dziś warunkach 
do spełnienia zadań, które ws żną odegrają tolę w roz­
woju i przyszłości Państw, Praskiego.

Tow. „Bratniej Pom ocy1, chcąc ułatwić uczącej 
się mtodz.cży znalezienie pracy zarobkowej, prowa­
dzi pośrednictwo i uprasza o zgłaszanie wszelkich 
*>osad i zaieć technicznych, blunwych, oraz leKcji, 
w kotnsji zarobkowej „Tow. Bratniej Pomocy", 
Lwó*v, — Politechnika, od godz. 13 —• 14

— Marka w obrocłe mleJsKim. „ak poinformowano 
bas ł  dyrekcji tramwaju elektrycznego do wezera* 
Wieczora konduktorowie tramwajowi me otrzymał* 
dotychczas instrukcji w sprawie przejmowania ma- 
•ek po kursie obowiązującym. Aczkolwiek nowy 
kurs marek obowiązywał już od wczoraj, kasjer rwał 
leszcze przyjmować marki po kursie al part. Donłe- 
Waż publiczność zamiast 1 kor. mc te luż płacić 70 
enigów. powstać mogą konflikty miedzy fadaeą Pu­

blicznością a konduktorami, któtzy nie oęaą wiedzie­
li Jak z tej sytuacji wybrnić. % drugiej strony powii- 
•■zy Się znów st?ry kłopot z wydawaniem reszty. Fe* 
nigów niema. 10 i 20 hnlerzówkl pochowane I powto- 
tzą sie znów przyKre zajścia, jakich byusmy świad­
o m i gdy bilet kosztował 60 hal. Również ząńtąd a- 
Pro- .zacji nie ogłosił dotvchczas cen artykułów w 
biarkach  ̂ A sprawa jesi pilna, bo w soboty wszyscy 
Urzędnicy otrzymda pensie już w nowej walucie a 
wątpić należy, czy znajdzie sie dużo takich, którym 
Pozostały jakie zapasy koron. Spouziewać s.ę r.ałeżv, 
że nie poynórzy sie te*, cośmy ^ latach !9I4 I T9 5 
przecierpieli z markami, fltrzy r demy własna walu- 
tę i jej wartość! sami bronić póWffifiiŚtriy i nie dopuścić 
do jakichkolwiek nadużyć .ozmaitych spekulantów, 
krom?dzacvch korony. W sprawę tej powinno się 
toster,ować bezwzględnie i z cala stanowczością a 
“nikniemy niepotrzebnych kłopotów.

— ipłaty pocztowe w murkach Rc zpo*ządzenlem 
biinistra pJtzt i tclcg:ufów z 21 b. m. zaprowadzono 
ou i lutego 1920 na wszystkich zL nilach Rzeczypo­
spolitej z dotychczasowy waluty koronowa, t  wyjąt­
kiem Sł« ka Cieszyńskiego} taryty pocztowe, telegra­
ficzne i telefoniczne w markach pi lskich obowiązują­
ce dotąd na ziemiach z waluta mnrkową. Zrównane 
W ten sposób opłaty mosfl być uiszczone w markach 
hoisi lCh luL w koronach według ustiwowero stosun-

“ 1 ko- równa sic 70 fen, czyli 1 marka rć wna sit i 
Lv, 4.1 hai. Ten sam stosunek należy Musować do piat 
*a telegramy zagraniczne, wy' atonycł^ w dotychczi- 
Sowcj taijffie według stosunku 1 iriarka iówna się 1*50

on.
Taryfa markowa obowiązująca ud 1 lutego 1920 

r-» odnosi się takie do opłat i i  abonamtnty tJs .o - 
Wczne otaz za skrócrnc aaresy telegi aficzne. R *i| 
ce stąd powstałe między opłatami luż wuesio nul 
*  nowo ustanuwtenemi na czas P~ lutym 1920 **. 
“inny być dodatkowo wpłicmic. Interesowanym o- 
i“bo«j wolno jednak do końca lutego , r. wypo- 
Hcóaeć rb, nainent tele miczny, WŁględr.lc korrysŁa- 

.*'** ze skróconych adtesów telegraficznych; w takir. 
^Zie będą tm zwrócon- opłaty, wuiesione za czas cc  
1 hmfea 1920 r.

Od dnia 1 lutego 1920 r. urzędy pocztowe będę 
•'fzeda wać tylko znocz.;i pocztowe, a.ukowane w 

Vlytocic markowej. żin vzki ,uczto we w walucie kft* 
r°Rovej sprzedane pized 1 iutym I92u roku, zneho- 

:ncść do opla*, tyłki dt 16 lutego włącznie, 
następnie zaś można je 1 !'yTr.,en!e na »mczkj w mar* 
:*ch Siakich według ustawowe&o s.osunku wymia­

ny do końca kwietniu 19-C' i
Na obsz^i ach plebiscytowych ^ k a  Clestyf.- 

'Wego utrzymuje się w mocy dotychczasowa taryfy 
koronowe.

— Siosunk, bezpIaczonstwA we Lwu*
He staje się <oraz gorsżC. Powodem togo iak 

stwierdzić ?atwo — byt szczupłe 1 niewyszkojone 
sił/ policji, biak nadzoiu w więzicnincli oraz nad wtę 
eniaml w szpitalach. Na ulicach wpiost nieraz zaaieżó 
nie można stójKowcgo, gdyż liczba lołnicizy podobno 
^redukowana o dwie trzecie, w biurach i . - Urzę(d- 
[!lęy upadają prd nawałem pracy, z powodu epł *mjl 
łiUSL wielu zbiodniarzy uwolniono Z aresztów lub 

'Hęzicnia, wielu zaś z pozosrałych poiidekało po m  
by catycLmiast p»zysui?ii „dc Biacj’**. «  szpitali e-

pidendoznych uciekają złodzieje i zbrodLiarze, l:tórzy 
tain się dostali, symulując chorobę, abv siam :ad łat­
we uciec.

Onegdaj uciCKl ze szpitala epidemicznego złodziej 
osauzony w więzieniu za 17 kradzieży Kazimierz Zna- 
mirowski 1 zaraz tego samego dnia przyłapano *ro ua 
włamaniu do sklepu przy ul. Jano* ssicj 1$ Z wię­
zienia sądowego zbiegł zloazicj Śmietana. Wczoraj 
wieczorem schwytał go patrol policyjny w bramie 
uomu przy ul. Miwcjki 10 słojgccgo ,ia .tt?ży z rewol­
werem w ręku, podczas gdy drugi zlod? ej. Pika. 
kradł gdzieś wewnątrz. Smictauę t tow. sprowadzo­
no do policji. Pice udało się zbiedz.

Możeby czynniki decyduiąte pomyślały serio o 
pomnozen u i polepszaniu p;.lic;i. oiaz o lepszy dozór 
nad więźniami, gdyż trwoga wprost ogarnia miesz­
kał iców nr. myśl co dalej będzie, jeśli tle  nic ustanie!

— 1 vtoń. który*, konie jedzą! Biedni pntarze nic 
Aiedzv dziś już co właściwie palą, gdyż zapomnieli 
jaki aiomat ma tytoń prawdziwy. Do t-olicji wpro­
wadzono wczoraj wiccz*,rem Mendla Klahra z Bełz 
ca luosącego dwa pakiety około 14 k^. .tvtoniu“. W 
rzeczywistości iesi tu siekr.irna liści luciząco podob­
nych do tytoniowych, o mdłym zapachu. Sprytny 
Mendel twicrdzi, że to „karma dla ktni“. Czy też je­
go konie maią tak delikalnc ząbki że hn tę karmę po­
sieka! „a la Pursitschan* ? Mendla uwolniono, a spe­
c ja ł  „koński* zdeponowano!

— Uparty Joazlej. VV ul. Pcitewncj r rz\tizymał 
żołnierz policyjny złoazicja Grzegorza Czabana mo-
jc e g f dwa Uuinoki mokrej bielizny. Sprowadzony 

do policji iire chce rodać gdzie ją ukradł Znaleziono 
przy nim 7.000 kor. goiówki i przyrządy do otwiera­
nia strychów'.

S Ł J WO POLoKfE ' nr. 48 r dais 29 stycznia 1920

Zespół prawników p-zyę .towuwud’
Lwów — Senatu <ka 9 olwk „Pomd _______I

— 5lU i. Dnii ’4 >. m. odby? się w tJtej>z ..i k >ści- e 
św lo fii śa'j oani W  z« Schn, durów Mik-illńfk e j 
z p, ajw< k tem dr. L n e m  Korenetrlm. Z u a di ślubu 
słosyl iiowożeńcv tysiąc koion ni ociemniałych żołnierzy 
olskiCi Sm

#  urganjzacja zarządu cywilnemu ł^taola. Okręg
staioKonsu niynowski został przyłączony do woie- 
wodztwa podolskiego. Nominację na )(.dolskiego in­
spektora rolnego otrzymał p. Marjai. Baraniecki. C^ła 
akcja rolna n:a się zogniskować w Syndykacie rolni 
czym w Plskirow ie.

#  Ozleliii l'olacy bydgorcy. Stosownie do rozpo­
rządzenia vdadzy wojskowi j polskiej, rozpoczęło się 
w*ydawanie broni, posiadane! przez ludność Pomorza, 
ptzycźem pokazało się, żc ba.dao w ielu Polaków po­
siadało w polu zakopan- karabiny i  kartaczownice. 
Broń tę skuryw mo lu przemycano z koszai tne- 
tr.leckich.

. Ar .sziowanle łals-ywego oarona. W  Warszawie 
aresztowano rcjakiego Aleksandra Burczę, który na 
nodstawie staiszowanych dokumentów u chód-y za 
„podpułkownika 'naryparki". ,ack?.rza" 1 baroua". C- 
leganckie zachowanie, szlify podpułkownika i tytuł 
barona ułatwi ły  mu wst^p rszęćz it, z czego nie 
omieszkał kerzystać ku pożytkowi swemu, a krzyw’ 
c:-ie innych. Jak się okazało jest on synem chłopa z 
Wołynia, f Fszerzcm dokumentów, nieprawnie noszą­
cym tnundur oficera wojsk pohklch.

#  Ograniczenia w icstanracjach w W łrszawde. Wa
ulicach Warszawy rozlepiono rozrorządzenie w spra­
wie ogiar.icztnia pożywania llośc' potraw oraz go­
dził. wsdawinla ich w lokalach P.ibllcrnych. Według 
rozporządzenia wrydawapie obiadów I gorących dań 
dozwolone budzie tytkn od gedz. 1 do 4 oopoł. oraz 
od < do 1C wiccz.. prżyczem cgranicza się ilość dań 
mięsnych do jednej poseji oraz pieczywa do Jedne] 
bulki lub kawałka chleba wagi najwyżej 40 gr. na o- 
sr.bę. używanie cukru do napojów I prg-.ipraw jest 
wzbronione, mleko wolne* podawać tylko od 6 do 10 
rano i od 6.30 do 9 u ltczór, nasło tylko w kawał­
k i j|| IP grąmowri-ch, porcja mięsa lub ryby nie może 
przenosić iM> gr„ cgrinkżcne zc staje sporządzanie 
tzw. kinapek Itu. Rozporządzenie tc obowiązywać 
ma w dziesięć dni p o  ogłoszeniu, a jak pisma war­
szawskie donoszą, rozszerzone ono zostanie nr całe 
państw o, t  wyjątkiem dzielnicy poznańskiej.

&  Zamach na persfjc mlskie w Ameryce. „Kurier 
Polaki" z Milwaukee, W's., pisze pod datą 23 grudnia 
1919, co następuje' „Polskie pisma % Buffalo douoscą, 
iż do biskup.-’ Turnera udała się dtlegacjr poU ich 
księży, aby przedłożyć sprawy nauczania w eolski h 
szkołach prrafiatnych rtliiJi w języku polskim. Jak 
wiadomo tow-ieni, na zjeżuzic t skupów, niedawno te­
mu odbytym, zaradła uihwała, .ż biskupi dążyć bę­
dą do zupełnego usunięcia języków obcych z progra­
mu nauk w szkołarh parafialnych, a także dążyć ma­
ją do t« go, aby w zarzcdach parafialnych sprawy pa- 
ratji były tylko w języku angielskim, a z czasem u .- 
wet kazania i wszelkie pô .luR; religijne w kościołacn 
rzymsko-katolickich w Ameryce będą wykonywane 
jedynie w języku angielskim. Biskupi amerykańscy 
opierali się na tem, że dopóki Istnieją parafie narodo­
wościowo, posH-cującc się różnymi językami, doląf 
istnifje niebezpieczeństwo rozmaitych nieporozumień 
narodowościowych w r arafj»ch i odrywania się pew­
nej liczby fiaiafjan, rakMdanin kościołów 1 parafji, 
-tlcrj ieżnycii oa I iskui ów f tym rodohne. Poza.em 
n?|e(i się ci biskupi opowiedzieć za tem, l i  flW d.mrh 
kościoła ketoUckfygo w tynt ktsju, trzeba dążyć do

zupoJnego „zanglizowania" wszy*-tkfch narodowości 
a tego rr.f.żna a(>koi.ać jedynie P‘. zez usunięcie z koś- 
citlów* katolickich wszystlich jęatkćw obcych i zfc 
Upicnij ich jf/oKierp angielskim*. Bez komentarz;

  8

Jatki dtagistrack e — 
a  m a r k a  p o l a k ? .

W redakcji naszej dziś rano gospodynie z w'ej- 
kicm roziulcniem skarżyły się, iż w jatkach mie.sk.cb 
nic chciano od t ich zupełnie Przyjmować marek. Eier 
dn-j k< biety, których mężom w ypłacono *łensję w 
maikach, nie trogą przecie przej ruwadzać tych ko­
rzystnych trans- kcji linunsowych, za pcinocą któ­
rych mogłyby p;}yśFarł.ać koron tym, którzy Ich po­
tajemnym handlem się z;*jnv ją Radzilibyśmy magi­
stratowi zapoznać się z treścią obowiązującej usta­
wy, która oprócz rtlacji marek ustanawia też pewną 
dość wysoką relację kar.

Byłoby może pożud;ną i właściwą rzeczą, aby 
Dyiekcja policji pouczyła posterunki policyjne o obo 
wiazku stanowczego interweniowania w wypadkac.i 
lekceważenia przepisów ustawy, a w- szczególności 
pieprzy jmowanlr marek lub dórnagania się wypłaty, 
w innej rtlacji,

Podejrzane p raktyki.
Gd jednego z naszych stałych czytelników t>* 

trzymujemy pismo następującej treści:
Wedle uchwały sejmowej wszyscy są obowiązani 

■przyjmować zamiast koron marki, w stosunku 70 da 
100. Dotyczy to w picrv szym rzędzie nas państwo­
wych. Tymczasem dworzec gKwny we Lwowie^ 
drwi sobie z rozporządzeń i ochwat sejmowych. Mi­
rro .hatrnkcil udzielonej kasom państowyn*, kasa b*- 
lercv/a na dworcu głównym marek r.ie przyjmuje, ale 
dla wygody publiczności 2aloiono przy kasie nr. 19 
kantor v.-ym!ar.y

Kasa nr. 10 wymienia z uprzejmości posiadaczom 
marek—marki po kursie li4  koron za 100 marek (sic), 
aby chcący odjechać nie stracił pociągu, nie mogąc 
nabyć biletu zarimrki.

Tak /darzyło się w dulli 21 fcm. mojej matce, 
ktćra chciała Kupie bilet dc Warszawy f płacić mar­
kami (Ja  pobieram gażę w nmrlcach!) Marek nie 
przyjęto, ale równocześnie wskaz. no mej matce do­
broczynny Kantor, gdzie u-zędująca na parę minut 
przed odjazdem pociągu panna, czy pani, z uprzejmo 
ści wymieniła 300 marek na 342 koron, „bo taki u nas 
kurs na dworcu".

W mieścłe i sklepach prywatnych a nie w insty­
tucjach państw owvch, z-.i markę, gdy się płaci mar­
kami, liczą 1 K 30 h. Dworzec główmy instjrtucja 
państwowa daje w edług swego lokalnego kursu 114 K 
z< 100 marek.

Nie chodzi już o pieniądze s in e  jako takie, ale 
to bezprzykładne lekceważeniu rozporządzeń na,wyż 
sz»j władzy Państwa tj. Sejmu oburzyć musi do głę­
bi każdego Polaka.

Tyje ,msz infui mator. Podobne żale dochodzą do 
nas także na praktyki uprawiane w ka ,ie towarowej 
na dworcu czcrniowhckim, gdzie funkcjonariusze ko­
lejowi przy wydawaniu drzewa r.ie chcą prz; Jmowac 
Ofłaty w markucn, lecz każą sthie uiszczać należy- 
t(ść w Koronach. Tego rodzaju r.ostępowanie mus! 
nasuwać przypuszczenie, że są to praktyki nieczy­
ste. I władze koleJewe powinr.e uczynić wszystko, 
aby oue natychndast ust dy,- a winni do surowej od­
powiedzialności p c  ciągnięci zostali

Z  t r a s y  v t n k i e j .

LJkraiAcy w Odessie.
Do „Wperedu" donoszą: Początkowo chciały 

Odesćę zająć pówrtancy ukraińscy z Chersońszczy- 
zny. Gdy jednak zbliżyli się do samej Ooessy. wtedy 
okręty koalicyjne rozpoczęły do nich ogień armatni i 
powstańcy -minęli się. W tym momencie nadeszh 
od Rozdzielnej oddział, ikraińskie, gpwnie ralicyj. 
skle. Denikinowcy stawili Im słaby opór. Oddziały u- 
kraińakie razem z powstańcami chersońsklml w prze­
ciąga kilku "oazin opanowały całe miasto ł port 
Okręty koalicyjna odpłynęły jerzcze w rzasie welki 
na morze. Większość zsłog1 denikinowakiej dostała 
siq do niewoli, reszta uciekła do Besanhji, gdzie ją 
Rymunl rozbroili 1 Internowali. Do Odessy pierwszy 
wkroczy! oddział Ukraińców galicyjskich, pod komen­
dą Dmytry Kita. który powita* miasto w imieniu rzą­
du Mazepy. W Odessie Ukraińcy znaleźli wiele mater­
iałów wojennych po armjl ochotniczej.

Jakie pismu wychodź w Kamieńca
W Kamieńcu Pod. w chodź- dwie ukraińskP 

g azety : „Truuowa rfrjmada" 1 „Nasz Szlach" 1 dwie 
żydowskie v/ Języku .usyjsklrr „Podolski1 K*aj" I 
„Podolskaja Źyźń". Pisma te są pozbawione wszel­
kich informacji i oglas-ają W anonsach, że kupują che­
mie jakakolwiek gazety ze świata.

Wschodnlo*)i‘..ic. sowlot tr Kijowie.
„Prikarputskaja Ruś" dowiaduje się, że do Kijowi 

zjeżdżają członkowie .wscnodnio-calicyjskJego rzą­
du sowieckiego". Do Kijowa przybyli Już następujący 
komuniści galicyjscy: Rybak, Baran i L~wickij. O- 
siedli w wyznaczonej im kwaterze przy K^szczaty- 
Jpi 41 ' .



0  _  »SŁm V ^ PO lSK IE* OK 43 8 Jnfa s^cznlL i9gQ

S E J M .Ograniczanie ftoosamcji labsuscaie) 
w z n i M u f i  pofilicznycR.

Minister aprowizacji ogłosił w dzienniku ustaw 
nr. 4 z br. rozporządzenie cgraniczającf konsumcję 
zlytkową w zakładach publicznych, jako to restaura­
cjach, pensjonatach, bufetach, barach, cukierniach, 
mleczarniach, kawiarniach, hotelach itp. Przepisy te 
cto\ iązują także w Galicji, \vogó*e zaś na ealyn, 
ot szat ze ziem polskich z wyjątkiem zaboru pruskie­
go. Wchodzą one w życie d. 3i stycznia br„ a wyko­
nanie ich należy dn kompetencji Urzędu walki z lich­
wą i spekulacją. Odbitka tego rozporządzenia musi 

być itir.ieszczoną w każdym lokalu i w każdym po* 
koju, ;

A. Mąka | pieczywo.
a) Wypiek białego pieczj wa dozvroiony Jest w 

remach istniejących przepisów, bez dodatku cukru i 
masła, Jedynie w formie bułek o wadze nicprzekra- 
czającej 40 gr. Wągra i cena bułek sprzedawanych mu­
si być oznaczona w sposób widoczny w m iejscaj' 
sprzedaży pieczywa.

Rozporządzę"ie, zakazujące wypieku wszelkiego 
rodzaju ciast i ciasteczek, pianek, pasztecików, su­
charków etc. oozostajc nadal w mocy,

' b) Do obiadów i kolacji oraz do dań oorcjowych 
wolno jest podawać każdej osebie. jeden kawałek 
Cftltfba lub bułkę o wadze do 40 gr. f  to tyiko na za* 
mćw-enie. Pozostawianie na stołach restauracyjnych 
bułek lub chkba jest zakazane. Cena na Chleb i bułkf 
podawana do potraw nie może przekraczać ceny na 
bvcia z dodaniem 15 prc.

c) wyżej wymienionym zakładom nie wolu.* po­
dejmować się wypieku pieczywa i ciast oraz ciast > 
czek, z mąki dostarczonej przez zamawiającego, jak 
też nie wolno im przyjmować gotowego dasta do od- 
pieczcnia.

B . Cukier.
a) Używanie §łikru w celu słodzenia napój, zhr.- 

mch i gorących, omletów i imiych leąumin jest 
wzbronione.

C. Mleko.
a) Podawanie do kawy i he/baty mleka łącznie 

lub osobno lub pizyrządzanie czekolady i kakao na 
mleku oraz spożywonie jest dozwolone tylko od go- 
dymy 6 Jo  10 rano i od g. 6 i pól do 9-ej wieczorem.

Powyższe ograniczenie nie stesuie sit do resteura 
cjl kolejowych, obowiązuje jednak w wagonach re 
stauracyjnych.

b) Wyrób, podawanie, sprzedawanie i spożywa­
nie śmietanki i kremów jest wzbronione,

D. Masło.
Masło porcjowe może być podawane w kiwał 

kacli o waJze 15 gr. do pieczywa ed godz. 6 do 10 
rano i od 6 i nół do 9 wieczorem.

E. Potrawy.
a) Wolno podawać obiady tylko od godz 1 do 5 

pop., kolacje od goćz. 7 do lt  wieczór; od godz. 5 aż 
do 7 wzbronionc-m jest wydawanie obiadów i wsze- 
kitgo rodzaju potraw. Przepis ten nie stosuje się do 
restauracji kolejowych, obowiązuje jednak w wago­
nach restauracyjnych

b) Obłudy mogą się składać co najwyżej z zupy, 
jednego mięsa lub ryby, jarzyn, kompotu 1 czarnej 
kawy, a conajmniej z dwuch dań tj. z zupy i jednego 
iritsa z jarzyną. Obiad z dwuch dań musi być u- 
mitszczany w cennikach i podawany.

Zc względu na stosunki lokalne organa M*tu A* 
prowiz acji I. inst. mogą uregulować odmiennie- prze­
pisy co do obiadów.

c) W porze obiadowej wdawanie potraw na 
porcje jest wzbronione. W porze kolacyjnej wolno pr 
dawać jednej osobie najwyżej dwa dania, Z których 
jedno tyiko może być mięsne lub rybne; zimne mięsa 
względnie wędliny porcjowe uważane są za dania. 
Po gtdz. 11-ej wiecz. podawanie notraw jest wzbro­
nione.

d) Spis potraw niedozwolonych do przyrządzania 
i podawurda pędzie dodatkowo ogłoszony.

e) Waga samego mięsa lub ryby w aaiuu obła- 
dowem lub porcjowem w stanie gotowym nie może 
v. yi.osić mniej jak 100 gr., a więcej niż 150 gr. Waga 
musi być podana w cenniku.

f) Kanapki mogą być sporządzane rylko na Chle­
bie lub bułce o wadze 15 gr.; a) z wędlinami o wadze 
20 gr.; b) z serem o wadze 20 gr.; c) / sałatkami Ka­
napki z sałatkami mogą być sprzedawane w tym wy­
padku, Jeżeli równocześnie wystawione są na sprze­
daż kanapki wymienione pod a). W  skład kanai ;k 
nie mogą wchodzić sardynki, oraz konserwy puszko­
we. Pctrawy porcjowe zimne lub gorące .nogą być 
w ydawane tylko wprost z kuchni na zamówienie; na 
bufetach restauracyjnych mozą być umieszczane je­
dynie kanapki .

Za przekroczenie powyższych przepisów karani 
będą nie tylko właściciel zakładu i jego persona!, ale 
I konsumenci grzywną od 100 do 50.000 marek lub 
aresztem od 14 dm do trzech miesięcy.

Postanowienia te są zupełnie racjonalne, obawia­
my się tylko, że wobec ogólnego osłabienia energj. 
admh istracvincj władz nie będą wykonywane. Jedy­
nie współudział ogółu obywateli i konsumentów może 
zapewnić kontrolę słusznych i w interesie wspólnym 
leżących zi-rządzHL

Warszawa. (PAT;. Na wczorajsztm posiedzeniu 
Sejmu wnieśli interpelacje p. try l, w sprawie tole­
rowania przez prokuratora państwu działalność? zje- 
dnoczonjch z:cmian w Krakowie, p. Krempa w spra­
wie ząj.cgania pizcsyłck pieniężnych / Ameryki do 
Małopolski i nie wypłacania wartości podanych w do- 
lai ach

Marszałek oznajmia, ż w dn u ukończenia okupa­
cji województwa pomorskiego zarządzi uroczyste po­
siedzenie Sejmu. Sejm zajmie się ustawą dotyczącą 
ttgo woiewództwa.

Nastąpiło sprawozdanie nadzwyczajnego dodat­
ku urzędnikom państwo wym. Sprav ozdawca p. O- 
Mccki oświadcza, że wydatki skaibu państwa, wzro­
sną wskutek tego o 300 000.000 mk. miesięcznic,. P. 
biernięcki oświadcza' się za przyjęciem postulatów 
zawartych w memorjaie związku urzędników.

W  dyskusji zabierali głos F i - *  Rataj, Diamunu, 
Wcjdaliński, Fichna i Labęda, pcczem p. Rudziński 
stawia poprawkę, aby urzędnikom państwowym w 
miastach o ludności ponad 100.000 mieszkańców pod­
nieść dodatki ironad normę wyznaczoną przez komi­
sje i stawia nastęj tijące rezolucje:

1) Sejm wzywa rząd do uregulowania zaSŁdni- 
czycri p‘ac urzędników' państwowych;

2) Scjrr. wz5'wa rząd do przeprowadzenia jak naj- 
aalej idącego uproszczenia tzw. biurowość* w pań­
stwowych urzędach, a w- związku z tom du zmniej­
szeni? liczby urzędników;

3) Wobec opóźnienia się wypłaty pcoorów 1 
płac pracowników ministerstwa oświecenia Sejm 
wzywa rząd do regulaintgo wypłacania urzęanikom 
należnych im pensji.

Prezydent tt iristró w p. Skulski oświadcza, że 
obecny projekt rządowi’ uważa jeoynie jako prowŁ 
ztrjum na styczeń, luty i marzec R a .?  ministrów 
postanowiła opracować projekt o pracach i poborach 
urzędników państwowych. Rezolucja Podstaw ione 
przez komisję proponuje njowca oaesłać Jo  komisji 
“pvow izacyjnej. Deputaty żywnościowe dla urzędni­
ków państwowych n?e dadz? się od razu w całości 
wprowadzić.

Z e  świat?.
Olbrzymi stcrowlet angielski Biuro Reuterą‘ do 

nosi: Angielski stcrowiec Dirigcaole ,.H‘‘ w nowej 
swojej konstrukcji, jest w stanic przewieźć ładunek 
39-tonowy na odległość [009 mil. Zatem zdolność je­
go transportowa równa się zdolności transportowej 
50 wielkich aeroplanów.

©  Zdziczenie we Wiedniu. Jak donoszą pisma wie­
deńskie w Wiedniu na jednym z cmen -arzy ' atolic 
kirh znaleziono gróo otwarty, przez żjy; odniarzy. 
Którzy porozbijali trumnj?, szukając w nich zdobyczy. 
Według zeznań przechodniów, którzy tamtędy cho­
dzili, popołudniu 18 bm. kilkunastu wyrostków bawi­
ło się czaszką. Oni to prawdopodobnie dopuścili się 
shańbienić grobu. Co z grobu wynieśl* na razie nie 
sprawdzono.

© Uniwersytet chiński w Lyonie W najbliższej 
przyszłości ma powstać we Francji uniwersytet chiń­
ski; jako siedzibę wybrano dlań miasto Lyon; tnr on 
Pizyjąć w swe podwoje 3000 studentów chińskich. Na 
pomieszczenie ich przeznaczony mc być specjalny 
ludynck, w którym będą mogb żyć wedle swych 
zwyczajów i narodowych tradyoji uczęszczając ró­
wnocześnie na wykłady ogólne.

©  Tunel Mont-BIanc. R ^ d  francuski i włoski prze 
Tirczyły wspólnie 5 miljonów funtów szterlingó".- 
celem zbudowania tunelu Mont-BIanc. Rcboty wstęp­
ne rozpoczęły się już w Chamounłs.

Hekrrlonja.
r

Katarzyna Bogodar S a fia n e m
w d a m  p« p ie z y  -ncie Sądu  obwodowego

po długich a ciężkich , ie.pieidach, _ opauza-ia łiv, >a 
kramentami, zmarła dnia 2 styciata i920, ptteżywszy 

lat 69. . t
Obrzęd po 'rzebowy c cu ędzie się w piątek ania 

30 stycznia 19^0 r c godzinie 11-tej r rz i d południem 
z KAPLICY BO MOM na cmentarz Łyczakowski do 

obowca rodzinnego na który w smutku p erąźom 
zi-ci i wnukowie krewnych, przyjaciół i znajomych 

.spraszają. . . . , J  S i l
Osobne zawiadonrcnią wysyłane nie będą______

Stan zdronofny_6ursp!' średhoroei.
Nieprawdziwe pogłoski o dżumie Rozs serzank 

się „hiszpanki"
Wobec kto wie czy* nie rozmvś ie szerzonych 

wieści o zagrażającej Furopie środkowej dżumie, 
.przytaczamy za zanicpokc jon?  również „Neue Freie 
P fłsse“ orzeczerie austriackiego kieroiyuiH sekcji 
zwalczania chorob epidemicznych, dra Haberlera. W 
wywiadzie z dziennikarzem wiedeńskim dr. Haberler 
oświadczył:

Wieści o wypadkami* d*umy lzckotno zanotowa­
nych na Sfcsku Górnym, nie pottukrdzily się nam. Za­t

pytany przez nas ;d czesko słowacki odpowiedział, 
ze musi sprawi poddać badaniu bakteriologów. V' 
Pradze jest jeden z najtęższych rzetzoznawcćw.-prof, 
dr. (jhon, któremu to zadan.c powierzono. Nie wie­
rzę. aby tu istotnie szh) o dżumę, albowiem wobec 
dz;si-'jszego systemu odcinaniu kcrcionem okolic za- 
dziu:*ienych, trudno nawet wyobrazić sobie za wieczo­
rne dżumy do innych krajów. Jestto prawdopodobnie 
coś podtbncgo iak to było dwa lata temu, kiedy do­
niesiono nam o wypadku dżumy w^Przedarnlanji. A 
była to influenza. Jak to napswnc wiemy wypadki 
dżumy zdarzają się w Stambule i w SaioniRacn. skut­
kiem'czego-Jugosławia ustanowiła baidzo ścisły kor­
don. Poszczególne wypadki nioga się też s^afiać w 
Odessie, a nawet w Kijowie, ale i tam dżuma nie 
wzrasta. Nam absolutnie nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo Jedynym środKieii obronnym przeciw dżu­
mie jest ścisU kordon, co teraz bardzo trudno prze­
prowadzić.

Co się tyczy hiszpanki, to jej wzrost nie uiegf 
żadnej wątplin ości. Usta'oi,o io i stwierdzono w wtę 
kszycli biurach urzędowych, przy straży ogniowej I 
w p< licji, gdzie są większe skupienia ludzkie. Dotycfa- 
cz»s jednakże przebieg hiszpanki jest naogó? dość ła­
godny, nie ostrzejszy mianowicie, jag przed dwom* 
laty-

EronlHa pnoi owa.
Z Polsk'ego Komitetu igrzysk oOmpijskiun.

Na ostatniem plenarnem zebraniu koiniteiu pod 
przewodnictwem ks. St. Lubomirskiego omawiano 
szereg sprawozdań poszczególnych wydziałów spor­
towych. Ogólny budżet uchwalony na 4 miljony ma­
rek, z czego mniej więcej połowa wypadła na prace 
przygotowawcze 1 treningowe a druga połowa n» 
oodróż do Antwerpji i pobyt reprezentacj polskiej.

Praca coraz gorączkowsza wre we wszystkich 
wydziałach. Umyślny wysłannik komitetu do Sztok­
holmu po trenera nawiązał kontakt z najsłynniejszym 
instruktorem. Przybędzie do Polski prawdopodobnie 
Helgf-Uelgesson. Lekka atletyka będzie prowadzona 
we Lwowie.

Piłka nożna trenowana będzie w Krakowie Tre­
ner kontraktowany w Anglii przybędzie nieco póź­
niej około 20 lutego. Do tego działu wybrano dwu 
dziestu ośmiu najsłynniejszych polskich footballistów 
z ,.C;acovii“, Pogoni". ,,Wisły", „Czarnych", „Polo­
nii 1 „Korony". Sportsmenów wojskowych zwalnia z 
wojsaa lut przydziela siużbowc na miejsce treningu 
sptcjalna komisja.

Wioślarstwo będzie trenowane prawdopodobnie 
w Bydgoszczy, gdyż *am znajduje się najlepszy tor 
na terytorium Rzeczypospolitej.

Praca komitetu zatacza coraz szersze kręg, 1 
wzbudza zainteresowanie nawet w sferach sporto­
wych Francji i Anglii, gdzie pras? iachowa poświęca 
wiele miejsca i zainteresowania szansom Polski na 
pierwszym jej występie olimpijskim. Również sfery 
rządowe z p, ezesem Skulskim, min. Grabskim oraz 
sfery poselskie zainteresowały się prfeam1 komitetu

Rezoiucie drugiego Seimu 
W ychouźW  a w  Buffalo.

Rrugt Selm Wychodźtwa Polskiego w Stanach 
Zednoczonych w Buffalo obejmując wr zespole po­
słów swoich mężów nauk*, i zasłużonej pracy oby wa­
telskiej. przedstawicieli duchowieństwa, parafii, wszy­
stkich wielkich organizacji, związków zawodowych, 
korporacji handlowych, towarzystw robotniczych ł 
reprezentacji stanowych z powszechnych wyborów 
terytorialnych —

Bogu Wszechmocnemu za łaskę wskrzeszenia l 
odrodzenia Polski do nowego życia, cześć najwdzię­
czniejszych serc polskich składa i w obliczu Bogr. i 
Zbawiciela niezłomną swą dla Ojczyzny miłość 1 
czynną, gorliwą i zapobiegną pomoc dla niej ślubu­
je, zobowiązując się dopełnić dziesięciomiljonowego 
daru. uchwalonego na Sejmie. Pierwszym Wychodź- 
twa wr Detroit, a to na zaopatrzenie w niezbędne po­
trzeby i utrzymanie bohaterskiej aimji polskiej w peł­
nej sile obronnej i w zdolności bojowej, na wywal­
czenie wszystkich ziem plebiscytem objętych i przez 
wrogów zagrożonych- a \.r pierwszej linji dla urątowa- 
de dla Polski Górnego Śląska. Cieszyńskiego, Pruf 

Zachodnich, Mazurów, Warmji, Spiżu i Orawy, oraz 
kresów naszych wschodnich, na głodem dotkniętych 
braci w Poxsce 5 r.a uchodźców w Rosii i na Syberji, 
na transport zboża z Ameryki do Polski, na miljoa 
głodnych i nagich dzieci polskich l na ws-ysiko to, 
czego dzieło odrodzenia i odbudowy Ojczyzny tu i W 
kraju ocl wiernego Wychodźtw?a wymaga i oczekuje.

Drugi Sejm Wychodźtwa w Buftalo wzywa uro­
czyście wrszystkie przynależne zespoły organizacje i 
związki zawooowe i robotnicze, wzyw* rodziny pol­
skie i poszczególnych braci i siostry, aby w dopeł­
nieniu tego ślubu z hojną ofiarą na te cele pośp‘eszy!l 
1 wszystkich innych do niej zachęcali 1 zniewalali, 
zwracając uwag? i objaśniając, źe przeciwne temu 
glosy sa wypływ en. wrogich Polsce agitacji, aby Oj­
czyznę naszą dalszej zbiorowe! pomocy od Wychodź­
twa pozbawić i uczynić przez to mniej odporną wo­
bec zdradzieckich i Podstępnych przeciw niej kno  ̂
wań w kraju i zagranicą,
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Sejm nzBLf rtyiksr w cafe] akcji politycznej za- 
Polskiego Komitetu Narodowego, a w rzc e- 

*S®Bości pp. Romana Dmowskiego, Maurycego !ir. 
Z*mo' skiego i w pierwszej iinji Ignacego J . Pade­
rewskiego, który przyczyniwszy sie do Zjednoczenia 
'Wszystkich sil Wychodźtwa i wytknąwszy kierunek 
fcco pracom i zadaniom w Ameryce, w r.ajkrytycz- 
Wfjszej chwili podróż z Ameryki do dawnego zaboru 
{niskiego podjął, w Gdańsku sztandar polski zatknał. 
Poznańskie do zespolenia się z Ojczyzna ośmielił, i 
t*ez  stworzenie koalicyjnego rządu Polskę do sain**- 
foelnei siiy państwowej i uznania przez Stany Zjed- 
TOczone, aljantów i świai. cały doprowadził — czen 
*obie wiekopomne hnie w dziejach Narodu i jego 
Wdzięczność wieczysta zapewni? i za co Mu Sejm 
Wychodźtwa z niewygasłą pamięcią hołd uajszczer- 

fcy l pozdrowienie z za morza przesyła.
Podnoszą'* z uznaniem współdziałanie przy kon- 

tóRdaęji wewnętrznych stosunków w Polsce Naczel­
n a  Państwa generała Józefa Piłsudskiego, z uczu­
ciem demy wspomina Sejm Wychoc źtwa braterstwo 
hdodzieiy i wojsk polskich z Warszawy i Poznania 
Niemców przepędzających | na obronę granic Rze­
czypospolitej Polskiej c g'odzie ł o chłodzie z poswie- 
cenier5 bezgranicznem i t  zaparciem sie r.iesłychanem 
łtomruc wszedzie spieszących. Za ten czvn zbrojny, 
wieiki i wiekopormr . za wyrzucenie z Polski najeź­
dźców. zs. odebranie Wilna hordom tmlszewickir.; i 
Wyparcie ich z Polesia, Wołynia i Białorusi, za obro­
bienie Lwowa i Galicji Wschodniej od hajdamackich 
najazdów, a to prrv i »omocy generała Józefa Hallera 
J ormji polskiej przez wychodżtwo utworzone;. tu­
dzież przy niewzruszonen: patryjoiyzmie catej ludno- 

polskiej w» odnośnych ziemiach, za ie chwałę o* 
re*a odzyskajacego Ojczyznę, Sejm, Wycnouztwo 
*kł«ida Naczelnikowi Państw* i Naczelnemu Wodzo­
wi generałowi Piłsudskiemu, oraz całej naszej boha­
terskie! armii polskiej, z generałami Hallerem. Dow- 
°ór Muśnickim I tylu tylu innym iniezrównanymi o- 
orońcami Lwowa. Wilna | Mińska hola najserdecz­
niejszy f uznanie najgorętsza.

W zabiegach narodowych Wychodźtwa w zwar­
tym szły szeregu zasłużone organizacje narodowe, a 
J* Ich liczbie Związek Nar. Po!.. Zjednoczenie Potskłe 
g* K.. Związek Polek. Sokolstwo. Pierwsze Stów. 
polaków w Ameryce, Macierz Polska, obydwie Unie, 
Miazek Polaków w Ameiyce, Zjednoczenie Polskk 
** Wschodu • wszystkie inne. których pomoc i ofiar­
ność złotymi głoskami zapisały sie na kartach V,'y- 
£«edźnya. pja tych wszystkich organizacji | Ich sku­
tecznej akcii Seim wyraża uznanie i podziękowanie 
Jjtóz z prośba o dalsze umacnianie łącznej wszyst- 
" i  spójni narodowej.

Sijm  Drugi Wychodźtwa Polskiego w Buffalo 
htając na pamięci obywatelską, patriotyczną, bez.nte* 
r^-owna i nitfdrurzoną pracę żastdocy w Ameryce 
jthacćisąW. Paderewskiego i o J chwili je jo  wyjazdu,
* do przyjazdu prseitswa z kraiu, rzecznika spraw 
P*Jtych wobec władz waszyngtońskich, prezesa 
Jpdy Zarządz: Jacej Wydziału M rodowego, Jana P. 
^•'Iskiego, składa Mu za Jego trudy i za goiącą, nie-

nąną energję i r.imrnośc, jednomyślne i nlepo- 
j**Muc uznanie i podziękov anie i wyraża życzenie, 
T*V • nada! sr ran orni Wychodźtwa on kierowa I i jąk 
~*Iychćzas od wrzawy partyjnych sporów do real­

ni Pracy dla Ojczyzny je prowadził, 
j.  W marę jak Wychodżtwo dor-cmi daru dziesię- 
T** Iljonowego i dostarczy skutecznej pomocy OJ 

itiie, pnyjozie chwila i na samoobronę Wycłudź- 
Przez uświadomienie sit nundowe i religijne, 

;es Podniesienie ośv iaty i kształcenie wybitnlej- 
J J t th  taltntów w Wyżscvch wkładach naukowych, 

’“*• r mieran1» wcboWfcgjp wyrobienia się w zakła- 
T*cn inżynierskich i przemysłowo handlowych, i wre* 

Przez hiLnzynne zajęcie się miodzieźą naszą 
^ ^  ron ocy zasłużonego około utworzenia srmjl 

| Sokolstwa Polskiego w Ameryce.
_  ^^Ki Wychodźtwa Polskiego mając na tt-
waazc to ’wr-*:i tk0, a z a rugi ej strony solidaryzując

• * j ( oczśsnymi prądami w Stanach Zjedhoczo- 
Wch do wznio „ienja amerykanizacji żywiołów na-

ywowycri, oświadcza się za prawdziwym ame*-y- 
»»v* . w . C"V ^ rok ieg ó  pojęcia twórców Kon* 

tucji Str nów /jednoczony Ch, tj. za amerykaniz* 
m wr iym od w skającego się do Sianów Zjedno- 

Słi^fc* szowinizm (< M poczuciu tego cmerykanizmu 
ti^i_‘ Wychodźtwa^ odrzitca i potępia wszelkie agi- 
a i . i , aążące dr  0 a Łhl  M,y i potęg' Stanów a ę -  
rnh- yc  ̂ * vv., V okładu swojego Sejmem

° i”ików ł pracowriików Polskich, stwieidza naj- 
^ ś c ic „  ie  Wychodźtwa i iud iU(j pionie-

jZ" łricy tutijszej, mo mc i nie chce mi<n' nic wspói- 
holbJewi/n em, urufc.'izmem i niemiecko-ży*~ j  — , , . 1 1 niemiecKO-zy* 

apL,^ .l,n socjalizmem. Lut polski, który znalazł tu
v  c ja s*e najsrożsr>’ch tei zeJlaJowań pru- 

{ r „ B'®^jftskrfeh i doszedł tv. f  korzńnych warun- 
pracy, mogąc iar-d iac, dzieci wychowrywać i 

» !  iowi G!czystemu l onn-gać, i pragn%i utrz^maC dla 
wzj-szlych SU ych yokoleń tuftjsW placówkę zaro^  
"•w-ą, ( Jwindcza się sa bezw zgkdnem koszanoy-a- 
f 5 ™ krtlu f przepisów administracji, jak
* za obroną wsi>Mnvch ideałów wolności i sprawiedL 

Wl. W tym duciu iuć polsk' przez usta Drugiego 
aełmu Wychodźtwa w , -aźa całemu l«dow. ame r* 

Oskiemu uczucia s*c/erego braterstwa- 8 ° ri 2 ni *̂ 
tęczncści za i omoc dla odradzającej się 

biadając przy te ni szczególniejsze d^ęki tym 
U m Mężom Amerykańsku go Najedli, którzy ja- 

^  ctarvLw.> i slu w *''^  .Wolno id uaiwięcej do

cdbudcwT Polski §ie przyczynili I rząd pelsk w pr*« 
cy nad tą odbudową najszlachetniej wspieraią.

Drugi Stjm Wychodźtwa Polskiego w Buffalo 
rcz w ż tją c  ciesmdzone zabiegi czteromi!]1 nowe] 
ludności poi; kiego pocbcdzmia w Stanach ' Zjedno- 
czt i ych, aby od pracy ściśle zarobkowej przyjść jo  
pracy wytwć’ u e j rem serdtćzr.iej tMczuwa zabieri 
kraju ojczystego, aby w Pcśsce zaj cwnić chleb i nra- 
cę IWzrobotnyiii i r»dicstaurcwać w tym celu znisz­
czone mściwą ręką wroga warsziaty piacy. fabryki' 
i ogi iskc. rrzcruysfove. Sejm liczy w tern na nomu, 
Ameryki i spodziewa się, te  la pcmoc z duci a idea­
łów tego kraju od wolnych dh wolnych wypłynie I 
nie będzie przenigdy w ydanicn> ludu polskiego na tui 
obcych żywiołów, -ii.ierzający do opanowania pol­
skiego przemysłu. Stjm  Wychodźfwa na tej zasadzie 
ośy iadcza idę z gotowościu ofiarowania oszczędności 
Wychcidżtwa w Am.efyce na odbudowę kraju, i na 
pomoc dla robotnika od rotou.ików, z z'*strzeźeniem 
atoli, aby ta akcja Lyłs. pod strażą narodowego, "dzen- 
nic poUkitgo lucroui.ictwa, co w szczególności na 
sercu leży nam w szystkim | co w sz rzególności przed­
kładamy tzadowi w tUJsce i Wielkiemu Scjniuwi 
K( rstytucyjrcmu w Warszawie, na który całe Wy ■' 
chodź twe patrzy  ̂ dumą jako S  .5ejm z ludu, ogar* 
niający duchen. ol-ywaielskim pctueby cułego Naro­
du i zabiegający tak chwalebnie o umocnienie ogól­
nego oobra, >raz zisad p rav cziwej demokracj: i spra­
wiedliwej toleripcji i ptAiego oarco: :enia Zjecnocz> 
nej 1 Nurodległej Rzf czy post olitej Polskie? z poświe­
cenie-; interesów swoich klasowych interesowi ogó • 
nemu ,

Z rrchia wyHajvnig£8bO.
*■

J« i ParaujowskL Bolszewfzm ■ boi-ZwWicy w 
RoajL Lwów; 19/0.

Ob.) Książka par^ndowskiego jest — o iit «iem 
— p ie rw si u nas Pióhą ujęci? ruchu bolszewickiego 
i i zadów bolszewickich W Rosji w jokls całokształt, 
jest pierwszą, że tak pow iem, historją bojszewlzina 
aapioaną przez Polaka, To yoUlci eśląro jako zasług; 
autora a iakżi dla zaznaczeni?, łż zmusźony w sivej 
pracy do wyłącznego opiekania się n̂  własnych ma­
teriałach i spostrzeżeniach, nie m^gąc kotitrolować 
ich przez żadne porównanie, ndanie miał bardzo tru­
dne a nawet ryzykowne.

Materjał jakim Parandowsk* rozporządzą, rjję, 
|esł inałerjałem plerw^zorzeonym. Wprawdzie autor 
w czasie rewolucji był ” Rosji i holszew zmowi mógł 
się przyjrzeć, mieszkał jednaKżt gtówale w Sarato- 
wie l;.no miał sposoanosń poczynić własrtyćh spó- 
strzeżeń w czasie dia rewolucji rosyjskiej najkr: tycz 
nlejszym. to jest podczac tą!; i-wnnego zamachu Kor- 
niłowa. Te wszystkie Wiadomości n a przeważnie z 
drugiej tękl, musi Je tedy/ustalać dopiero przy potno 
cy własnej Intuicji i własnego uzurpowania kryty 
czaego. Zapewne, ie  materjał w len oposób 'groma­
dzony może być ciekawy, może być nawę1 trafnie 
oceniony- jednakże jest to już pewne odcyfrowywanie 
'yypadków a nie spisywanie ich na podstawie bezpo 
średniego przeżycia. Naieźy tu też zaznaczyć, że przj 
korzystaniu z materiału dostarczanego przes prasę 
trzeba być niezmiernie ostrożnym, ttz  dlatego, żt 
prasa rosyjska wogóle informowała bardzo nieściśle I 
fantastycznie, powtóre. ponieważ w -„zasach •'ewolt 
cyjnych informacje jej ni( mogły nie być stro* nicze ł 
tendencytoe. Dowodów na tc dostarczają też miedz* 
innymi! artykuły cytowane przez autora.w jego książ 
cc. Trudno z elementów tak wątpliwych zbudować 
rzecz trwałą i mocną.

Drug« zasadniczą kwestją jest sprawa koncepcji 
rewolucji rosyjskiej, sprawc niełatwa i wymavaią<r 
tak gruntownej znajomości psychiki '•osyjskioj, ja‘. 
też dziejów Importowanego z Francji ! Niemitc i 
Ameryki do Rosji rewolucjonizmu oraz odmiennych 
zgoła cech oryginalnego rewolucjonizmu rosyjskiego 
(,.buntarstwa“ i sekciarstwa). Rewolucja rosy, ;ka w 
fazie bolszewickiej idzie po wypadkowej lycn dwóch 
działających sił rewolucyjnych, z których ■-lerwsjrt 
reprezentują stcjący u władzy internaeionaliści bol­
szewiccy, ilównie żydzi a druga/ masy bolszewickie, 
rosyjski „muźyk** i rpbotnik. Ciekawe choć bardzo 
trudne do wyłowienia byłoby przeplatanie ile ocu 
tych ornamentów rewolucylnyah, obu 'inji nie- 
lylko rozbieżnych ale też i przecinających się cąęsto. 
Nie jestto bynajmniej żadfn dwudźwięk zgoćny, ale 
ruch konwuisyjny pełen konwiktów, pełen sprzeczno 
ścl tak m pozór niezrozumiałych, jak urządzane 
przez bolszewików pogromy żydowskie mimo. prze­
wagi elementu żydowskiego w uchu.

Może właśnie z braku dokładnego określeni) tych 
obu elementów rewolucyjnych, tak zwanego francu­
skiego 1 rosyjskiego autor ni 5 może z.iaieżi odpowie­
dniego oświetlenia dla postępowanie Kierońskiego, u- 
osobienia nie rosyjskiej lecz naśladowanej i imoefto- 
wanej z f'rancji rewoiucyii.ości inteligencji rosyjSKiej, 
ściśle mówiąc rosyjskich sfet wykształconych m* 
wzorach Łachodnio-eurouelsklch a zatoń, nie zasługuj 
jąoycb na miano inteligencji narodowej. To jest tra ?e 
dia Rosji zawiniona gwałtowremi reformami Piotrą 
Wielkiegę. sądzącego, że przez obcinanie. Rosjanom 
kaftanów, odrazu zrobi z nich Europejczyków. Le 
u 'l ł bolszewicy wiedzieli, iż ta inteligencja, nie wro­
sła w sr,-.mt rosyjski, nie bedZie mogli wic stworzyć, 
a przeto, chcąc zyskać w swych komunistycznych 
ekspęrynjsnb-ch swobodę ruchów apelowali do r t -

y-olucyjijośd .nas rosyiśkich. do „buntarstwa", które* 
go używają zręcznie dla swych celów rewolucji mię­
dzynarodowej.

Uwzględniając trudności, jakie musiał mleć autor 
pierwszej ksirźki o bolszewikach, stwierdzamy, li 
obrać nakreślony przez niego z wielką sumiennością 
namalowany jest barwami źywenii, kreślony barwnie 
i r/.astycznie. Książka, aczkolwiek nie wycztrpułe t& 
Oiatu. lest napisana zajmująco i czyta się dobrze. Fa­

któw jest dużo — trochę mało dał. Informacyjna war­
tość książki jest niewątpliwa.

D zia ł ekonomiczny.
„ lo ż &  jia fto w a ^ w  Borysław iu.

Borysław, w styczniu t92u.
Artykuł p. W. Ś. w „Słowie4* o nattowych aiepv. 

rząd. acb trafił w scuuo, wykazując ścisły związek 
między rozbóiiuczcui, wprost okradaniem Foisk. ż se 
ek •liiii^iów dochodów naftowych przez ilnatisjerą 

uięmiccko * żydowską a poparciem użyrzauem tym 
teudciicjuin pi gez socjalistycznego posją Diamundi

My tu. w Borysławiu podobne związki widzbm 
na. każdym kro'.u i jest tó pubijczuą tajemuicą, że uv 
co się dzieje w zagłębiu naiiowcm jest planowanem i 
zj.joancm dzieleniem się torzy-tóiami płynącemi t  
'uzemysfu naitowego przez urzędującą po niemieck" 
fmausjeię i socjaldemokrację. Scc<uiuemokraci dosta 
ją wpływ polityczny, o który fu.ausjera wprost się 
nie stars kćntcmujac się miliardowymi dochod»ni 
i ‘.fpicniem żywiołu*polskiego w przemyśle. Dla świę- 
foj zgody i dla wspólnych cclbw i animozji politycz­
nych finansjera odwdzięcza się organizacjom socjal- 
den.okiatycznym '-c-hlapai") z mJjoiwwych locho- 
dów i protckcyjncmi posadami.
Jest publiczną tajemnicą, żc dztalau.e zgooy.e finan 
•jery i socjaldemokracji w 3orysl iwiu jest wynikiem 
stałego porozumiewania się pizywodców, z których 
znaczna cżęść ukrywa się poza kulisami nie odkrywa­
jąc swej właściwej fizrgnomji. Fordeważ chodzi tu o 
iosy1 iiajv'iększegc przemysłu Podkarpacia, wydaje 
Dę rzeczą Konieczną aby poisKi ogul dowiedział się 
r.awdy o tych stosunkach i dlatego zdecydowal.śmy 
sie nicayskremie uchylić zasłonę . wskazać kto decy­
duje o losach Borysławia i okręgu.

Otóż kierującymi iudźm. po stroni* finansjery by 
Ii dotąd: dyrektor rotszyldowskiej „Akcyjnej Nafty* 
.Mezzarosz, węgier, zdav> tu w Polsce trńcsztcający I 

' dobrze znając;' stosunki i dyrektor kopalń syndykatu 
Frm naftowych wiedeńskich WolilHd (dawny przy­
wódca socjalistyczny). Inni dyrektorowie firm a j*  
Ntpjacklch i niemieckich odgrywaj! podrzędną rolę i 
ijyłi wskutfek instrukcji z Wicama i Berlina powt |ii 
kierunków, nadawanemu przez dwu wy;nicn’onyeii. 
Właściwym* kierownikami po stronie socjalistycznej 
sąi Dyrektor wa/sztatów wiedeńskiego karpackiego 
tow arzy','va inź. Kowalski, kierownik warsztatów te 
«o i tóv ł  vstwa Nowicki, pani Majkcwska i jej mąż. 
Parn Tobotuików wysuwanych na okazowe miejsca 
lert pod wpływem tyci: właśnie przywóacow. PF. 
Kowalski l N cu ck ' nalecą do weteranów' partyjnych 
i-posić darń duże doświadczenie i stosunki.

Szczcgólncm znaczeniem u finansjery deszy sl«v 
inż. Kowalsk* będący szwagrem generała Sosnkow- 
skiegn, wiceministra wojny i jego stosunkom w War- 
Sfcav’e przypisuje finansjera możność skuteczne' in­
terwencji w sprawie usuwania z ckręgu urzędników 
i oficerów finansjerze niewygodnych. Jesteśmy prze­
konani, że te kombinacje f.nansjery są bezpodstaw­
n e j  ze p. gen. Sosnkowoki znajdzie sposobność za* 
znaczenia, ie  podobnym v. plywom nie ulegu.

W. chwilaci ^jO.ących'4 w Borysławiu obradują 
zawzięcie i z ożywieniem, zarówno organizacjr so- 
ojallśtyczne, jak i „Izba pracot.aw ców* wiciu ich 
-złonków obiady j starda hierze na serjo, wtajemni­
czeni uśm echają siu dyskretnie, bo wiedzą, że nic 
tam decyzje zapadała, lecz na cichych posiedzeniach 
^iozy aaftowcT u

Daęki poparciu jakiego uoznNy tendencje finan- 
ijery nienrcchicj za czasów rządów Bilińskiegi w 
Maiisterstwie SKarou, któicmu podlega przemysł n >f- 
towy. wpływy „loży naftowej4' stały m c  w  okręgu 
"vs?cclipoię7ne. Usunięto z okręgu zc strinowitk urzę­
dowych przeważną część ludzi brcniącvch polskiego 
charakteru kraju i ,przemysłu, unczwładnionc i sterro­
ryzowano resztę.

Czego nie dokonały rządy aust>jackie nu wet wo­
jenne, dokonuje się pod słabymi i zadami dotychcza­
sowymi, element polski sztucznie wypiera s*ę i ni­
szczy. Miejmy nadzieję, żc będi ie lepiej, ie  z drob­
nych ale zdrbwycli polskich spółek naftowych, ta­
kich, jak „Gaz Zieinti;4'* „Schoonica*, ;  Oazolma, Pol­
ska Spółka i Z szeregu ir.nycl; przedsiębiorstw pol­
skich wytworzy się z powrotem polski nrzemys* nat- 
towy. Ale vu temu .trzeba aby tzad nie pozv'oiil w 
tern przeszkadzać.__________

5? Dowoź papieru. Wobec pows zeennego głodu 
paikrow tgo Finlandia jest krajem, ktć.y  zaspakaja 
główne niedobory papieru na świecie. W ostatnich 
czas.‘ch zamówiono w Finlandii 45 tys. tonn parteru, 
a w tern rokafhe są zamówienia takich nawet państw 
odległych, jak Ameryka Południowa i Chiny. R ów
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f łw  I Pranej? raopatruje J«  w papier fiński. Z Pol­
ski wmówiono w Finlandii 1.500 +oim.

V  Handel Angtjj z Niemcami. „BerUntr Tageblatt" 
donosi- że angielskie ministerstwo handlu dla wzno­
wienia stosunków z Niemcami, tworzy osobne biuro 
dli uregulowania rachunków z firmami niemieckie 
mi. Bez pozwolenia min. spr »w wewnętrznych Wiem 
er nie będą mieli na razie prawa pobytu w Angljf. 
będą jednak wydawane pozwolenia na 3-mIesieczny 
pobyt dla osób. zasługujących na to.

X  Zarządzenia gospodarcze w Niemczech. Nie­
dawno w Berlinie obradować komisja walutowa w 
sprawie handlu zagranicznego Niemiec, która zasta­
naw iała sit nad sposobmi poprawienia waluty nie­
mieckie!. Miedzy Innemł zapadły uchw«ły * ustępu­
jące:

1) Komisja walutowa uważa, Iż przedewszyst* 
kierri popierać należy przywuz zboża i paszy, nie 
£aś artykułów spożywczych- w stanie gotowym, łak 
smalec, słoninę i mięso;

2) °rzywóz artykułów sjytku winien być wo- 
.óle zakazany;

3) Przywóz surowców, potrzebnych do przemy­
słu włókienniczego, winien być ze względu na brak 
dewL ograniczony;

4) Przy wydawaniu pozwoleń na wywó* wyro­
bów gotowych z Niemiec, będą musiały być badane 
oeny wywozowe, uzyskiwane zaś dewizy winny być 
jdstępo\/ane rządowi

Celem ułatwienia uzyskiwania sa gr^ntc*. kredy­
tów, należy wydać przepis, pozwalający mleć P 'iw e 
zastawu do przedmiotu, będącego nawet jeszcz„ w 
jtanie przetwarzania.

5) Jedynym środkiem, prowadzącym do sanacji 
obecnych stosunków i oficjalnej waluty niemieckiej. 
Jest podniesienie Intensywności pracy | popierani'; 
rozwoju przemysłu krajowego.

Należy zaznaczyć, że już obecnie cudzoziemcy, 
czyniący zakupy w Niemczech, muszą płacić zna­
cznie wiecej od obywateli niemieckirh. W  ten spo- { 
sób Niemcy chcą wynagrodzić sobie straty, 'akie j 
ponoszą skutkiem nizkiego kursu marki. Od Francu- *

zónr żądaj? cen o IW proc. wyższych, cd Polak 5w 
zaś tylko o 10 proc. Przydałoby się, aby taktyka ta 
znalazła zastosowanie tównież n naszym gruncie 

X  Eksport luu do Francji. „Frzegląd Wieczorny" 
przynosi następujące informacje w powyższej spra­
wie:

Rabunkowej gospodarce prueicżnych rycerzy 
przemysłu, którzy w ślad za walecznym żołnierzem 
Polskim szli na wschód, by robić interesy ze szke- 
dą dla skarbu państwa polsi- ieyo, położono w jednej 
przynajmniej dziedzinie kres.

Len, którego znaczne zapasy znajdują sR na zie­
miach litewsko białoruskich, stanie się przedmiotem 
zorganizowanego eksportu, dozoi owanegó przez Za­
rząd cywilny ziem wschodnich, przy współudziale 
naszego ministerjuni przemysłu i handlu, przyczepi u- 
zyskana cena smzeduży zasili zapasy dewiz obcycu 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

Wobec tego, że mamy tu do czynienia z pierwszą 
yństwową próbą zorganizowanego r_ą szeioką ska­
lę eksportu, mającego na celu poprawę kursu marni 
polskiej zwróciliśmy się do czynników poinformowa­
nych z prośbą o bliższe informacje j otrzymaliśmy 
następującą odpowiedź:

Ilość lnu znajdującego s i j aa ziemiach litewsko 
białoruskich, obliczaj? na 2C0 — 250 wagonów, czyli 
150 do 20C tysięcy pudów. Początkowo len ten naby­
wało założone w Warszawie toV'arzyśtwo belgijskie, 
przyczem płaciło ono 160 — 170 rb. za pud 

Lłzięki inicjatywie zarządu cywilnego ziem wschod­
nich powsta!a spółka akcyjna „Le« polski", z p. Ol­
gierdem Oordzidkowskim na czelo, która wzięła na 
siebie zudanie eksportu lnu dc Rrancji, uzyskawszy 
tam 375 rb. za pud.

Akcji tej udzieliło swe poparcie ministsrjum han­
dlu l przemysłu. Skarb polski jest właścicielem 55 pr. 
akcji założonej spółk* a z dcchoaów otrzymuje 70 
procent. Podkreślić tu należy, że na dochód ten skła­
da iię wyłącznic waluta francuska, która wpływając 
do polskiej Krajowej R asj Pcżyczkpwej, daje jej 
możność operowania tą wab tą dla podniesienia kursu 
m?rki polskiej.

Czy przez wysyłanie tego lnu zagranicę Ol*
krzywdzi się naszych krajowych fabryk?

— Bynajmniej! Fabryki żyiardowskie i stradoitl' ; 
skie mają pokryte swe zapotrzebowanie istniejąc 
zaś fabryki manufaktury w Bielsku na Śląsku Cł> 
szynskim oświadczyły, że len kresowy jest d!a nicB 
;a  drogi i wolą zakupy czynić w Galicji wschodniej.

Z  dziennika ustaw.
Osiatrt numer (5) dziennika ustaw Rzeczyposp" 

litej Polskiej z d. 24 bm. zawiera:
Trzy ustawy sejmowe, określające sposób miano* 

wania profesuiów w Uniwersytecie i Politechnik 
Warszawskiej.

Ustawę wólutową z 13 bm. przez nas podaną w 
pełnym tekście w numerze porannym.

Rozporządzenie wykonawcze Ministra przemy* 
siu i har.dlu o „Państwowej komisji przywozu i wy 
wozu“ i o szczegółowych postanowieniach, dotyczą* i 
cych granicznie oorotu towarowego.

Rozporządzenie Ministra spraw wewnętrznych 2 
22 października 1919 o udziale samorządu w kosztach 
policji państwowej.

Rozporządzenie Ministra aprowizacji o obrocie 
zbożem siewnem jarem.

Rt-zporządzenie Ministra skarbu, ustalające agłO 
(dopłatę) banknotów przy opłacie cła na 900 prc. (za* 
miast 20Ó prc.) począwszy od 20 lutego or.

Rozporządzenie Min. Zdrowia publicznego o har­
townym handlu środkami leczniczymi.

Rozporządzenie Mir., aprowizacji o ograniczeniu' 
przerobu zbeżr. w zakładach przemysłowych.

Rozporządzenie Ministra poczt o wprowadzeniu 
na zien iach z walutą koronową taryfy pocztowej, te* 
legraficznej i telefonicznej w markach polskich, od 
dnia f lutego br. (jost to zarazem podniesienie tej ta­
ryfy do wysokości obowiązującej dotąd w Król. Pol- 
skiem, z wyjątkiem Ks. Cieszyńskiego).

Wreszcie znajdujemy tu 3 rozporządzenia Min. 
kolei w sprawie taryf kolejowych i terminów ładun­
kowych-

C en y  o g io iz e ń :
0 ’łoszenia za wiersz lub jego miejsce 
diobnem pismem 1 k. —  Nadesłane 
fiekrologj'- za wiersz droanem pi- 

p snem  lub jeco  mieis~e 3 knr.
© ■ M i t .  O

C en y  o g ło sz eń  ?
0  'łoszenia w kronica 6  k. za wiursz, 
po t^ronice 4 k.. na pierwszej stror c 
10 k — Drobne ogłoszenia 3« h a ! 

za w raz.

1 .U P N O  i  S P R Z E D  AZ,

C h i n  n ?  l e k k i
i szmaty do czyszczenia maszyn

zakupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego*! Zgłoszenia 
w kance ant drukarni

nitiinia sprzedam pię rU kapy na dwa 'dżka. dwa pal- 
(Uyjjilc ta wios.-nne i zimowe, męska kurti a podbita 

kożuszkiem, mandolina. Lorneta Ze sa, lanoszafty, ram/, 
szif<a wy tawowa bluza siy ezy na średi ego mężc y- 
riię Lelewela 17 Mirkiewiczowa. 4S'J

Kn(i } ja beczki s irzt d j“, przvimi-ie zamó.ir enia. Fabryka 
alulG teczek Jakóba Rjżyckego za Źółr.hwską rogatką 

Zniesienie. ______________________________    417
v . nD||,«7fl i woa « żałobne m dne I an:e /oleca iw. To- 
ha|lGiUeŁG polnicka Kopernika i nad apteką lYukolascha.
 ________   Ł j u

Sohńi II książki dla młodzieży dla erużyr skau-
* KLl II. towyth (IV i J Lw ). Łaskawe zgłoszę ,ia. So­

kół II, u! Kerzyńsk ego 32, (Szeptycdch). 4’.ł
I kuny. tc ,órze w>praw.am i kupuje Karpiak Lwów,
Lle", Kurkowa ll a. 447

kur- 
m

M IE S Z K A N IA  I  S K I -E P ^ .
Panien i z do >rych dotuów uczęszczające na wyższe ku 
lalliGl I Sa zna,dą umieszc-enie w dotnudy«tyngowai y 
U. Dąb owsk.ego 12, urzwi 3. 432
jMniłontfl na stancję p zyitnł p o>sor gi "nazjal y. Zpło- 
IlUUGlHł szenia listowne do ai-m iStracji „Slowa“ pól 

,śródmieście* za okazjiiient kwitu in^cratowego. 498
n u  .  kawalerskie za wiktuały wynajmę ul. Niemcewi- 
rOKO 6 esa 24 5ol

I*nc7 ii liro mieszkania j - 6  po*oi w bli k».-d ul. Akade- 
rUoŁlI UJę mi kiej o i  ł kwiątnia. Zgłoą.enia uL P ; ir  iw 
4 Klin ka chorób w w ętrz 457

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . ■ ■ ■ ■ ■
z kursem randlowym poszukuje pesa y zarar- 
Wiadomość u ks. M. SUwana Franciszkańska 17.

 _______________    424_

7e*m ltiw a  tn ,  lia r , 9 a Przy|ie.m *  gospodyni,LdnUUtina RUblla ■ po z ,kuje i o jdy <>d i-"O lutego.
Zgłoszenia ul. Połotkiego L M. Ja 0a Wolińska, m! crar-
nia  ̂ Ł

P O S A D T  Z A O F IA  " O W  t a T  m h

Kliku roznosieiell ą f f j g f c g y - łr" 1" " ^ 1
ftjli/nanclriatfn facb wca, obznaHm o lego ewentuiln a 
B I  Tl* ołltJgU  i  bu iową tir  a łów, p iszuir je firma i ati 
dlowa. Oierty do b ura ogłoszeń „Ciw cdo* Legionów 5.

390

Ftffinnffl I ń f l t n  potrzebny zaraz. Zgłoszenia bstewne i 
. !> o;obi te z odpisami śwndcctw i poda­

niem w/łTjr ków, nieprzyjęte zostanąhez ódpov/ieJzi Lwów 
N-wy Świat 12. parter. ?  _______  416

K an celarią  K ito w a  ff Kr, aan ch oroń sk iega
wi1 btoowle ul- <aqieUoAskći 8 

p p * j  j m S e  p a n n ę
piai jca blegh ar ...uszyr. ob*  ̂ an z czyn.iościami kuncelu 
ryjnemi. Stenografia póząaan fy ix t  piaemn rgraszen.. 
z idpisami iw!adeob" i pedelem r< irencyj, nadsylaś należy do

powyższej ka selarj..

R O Ż N E D O O E J I E N I A .
J  ,n|nnćiJ półtrzecia mm rowa dc wydzierżawienia. 4 mil 
»Bfl,i UM od Lwowa. Wiaći mość Admi listra.ja Słowa.

' -    335
liuiVnprirctnikn I Ki>Puis i sp-xedąje się Mebłe Gaide- 
"  JŁ U rŁ jo o llłO J! robę( Ur .ąt zenia doiroJve i kancela­
ryjne w składzi komisowym L’Oc^asion, pasaż Haus- 
iń^na 8____________________' ________________ 3< )
lfM u>!iłu  ronię, prser-biam z dosm rzontgo mate ;ałit, 
II n-wdl t*a’e<L!a I. 11. partor 275

I  oman** P°*e taftowe hi Romar Państwowy No atju>z 
RObindb. w Jabłonowie (pizez Ko omyię) kup' kilka u- 
działów Spółk1 założonej r (902 dlr ensi>loat?ci po,mie­
nionego teren i/. Poniew ż P'mvo eksploatacji p zrehod i 
od roku 1927. w rece innej sp ,ki, p zeto marłoś., obe nych 
u iz ałóv z k, żc/m rokieir jest 1 że' zera; mimo to, kto 
zaraz się zgło.-i, otrzymn zwrot w^żon^gn kapitału uo- 
tyczący Drocer/ą______________________  .  381

Szczotki w szelkiego rodzaju
poleci, ar i taniej 258

Ł n i l w i k  l i o s z ^ s k i
Główny !>kł»a łnrf* I materiałów 

l w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k o  I. 3 ,

OBUWIU
H A J T R I ł  A L  N Z E
da oskie, męskie f dziecinne zwykłe i luksusowe poleca

MAGAZYN O B U W I A
L  T .  S K R Z Y P E K i

Pasał k ik o la sc h a

P i ) 6 ^ 7 ^ r U Y  8łIn6 v y b o , w e
r u f  l i A U i n  T  po k o r  k  9  z a  1 par< 
S K A R P E T K I  PO E E H IE  K C S Z T d tP  U P Y S P R Z E 0 A JB

L .  T .  S k rzy  ,iek ^
K U R U i E

SpółkasuloinsbilDw;

„M O T O R "
Lwów, ul. (opernika I. 84. 5u-t

ITafPfl fili PańT kapelusze sł mkowe każaego gatunku 
II ló llu  ll( j r a i ł ,  pięe^aba najtowsze formy I. e.ra. 

jowa fabryka kape'us.y Rudolfa Neuwdta Batonowa 3, 
wrasny Ćmach fabry.zny. 112

Dobrowolna licytacja
pod zarządem Hall aukcyjnej Akauamlcka !• 
3 I. p rzeczy po l  r  Dr Tad. Krygo** 
wskfm odJiedm się diila 4 latego god  ̂ 2-ga 

po ofii ed t̂e przy ul- SądouieJ I. 6 parter-
oglądanie nrzedmiotów dnia 3-go lutige

od godz. S -S .
L ic y t o w a n e  b ę d ą : Duże biurko japońskie, 
szafki, stoliki, taborety, gamituiki, kilim 
kurdystański, brązy japońskie i indyjskie, 
porcelana japońska i t. p., oraz 2 bardzo 

duże łóżka mos«ąźne. «o9
Wyjbsnlenia tylko w zarządzie .lali aukc. od 3 -8 .

K a ż d y  p a la c z  m u s i p r z y z n a ć , 
ż e  tu tk i i b ib u łk i c y g a r e t o w e

„ S O L A L I
138 są najlepsze.

d a c z y n la  R o n * a n  K r  czy ński
p o le c a  najti jileJ n o w e  L W Ó W , u i. S O B I t S K I E  0  1 2 .  

o t w o r z o n y  m a g a z y n  ( z a  g m a c h e m  E a n k u  k u p ie c k ie g o )*

CdoowiedzlL, nv redaktor; SUaUlaw B l m Z drukami «Slowa Polskiego" pod zarządeir intoulegr Dohaallkr


